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Na czym polega podstawowe zadn11ie 
demokracii ludowej, które określamy jako 
budowę fundamentów społeczeństwa soc.iali~ 
stycznego? 

Polega ono na stworzeniu takich wa­
r unków doh1·obytu i kultury mas ludowych, 
na jakie pozwala współczesna wiedza ludzka 
i naturalne moż liwości naszego kraju. Soc,\a­
lizm to nie tylko sprawiedliwy podział wy• 
twarzanych społecznie produktów pracy, ale 
to przede wszystkim najwyższy poziom sił 
wytwórczych, jakie pozwala rozwinąć i osią­
gnąć nowoczesna wiedza techniczna. · 

· Bolesław Bierut 

Armia Ludowa wyzwoliła Hedżu 
Ewakua c;a w o jsk Mac Arthura z Hambyng 
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Przeciwko bezprawiu władz brytyjs··kich 
, - . 

wobec ·polskich urzędnikó~ konsw.larnych w Niemczech Zachodnich 
Sta noH'czq protest Rządu RP 

WARSZAWA (PAP). - Dnia t:i ni jako „cudzoziemskie osoby pry- tej samej miejscowości, zatrzymały Nota Ambasady RP domagała si~ 
grudnia br. podsekretarz stanu w watne". bezprawnie 2 samochody stanowiące poszanowania układów i wydania 
Minisferstwie Spraw Zągranicznyd1 Dnia 8 listopada br. w Helmstedt własność Polskiej Misji Wojskowej przez rząd brytyjski zarządzeń ukró 
dr. St. Skrzeszewski przyjął ambas11- na granicy strefy brytyjskiej władze w Berlinie, a znajdujące się w drodze cających samowolę brytyjskich władz 
dora w. Brytanii Charles Ha.rold Ba- brytyjskie zatrzymały polskiego wlce z Duesseldorfu do Berlina. Samocho okupacyjnych. 
teman'a i' wręczył mu NOTĘ, w któ- konsula w Hamburgu wiozącego dv te zwolniono dopiero po 17 dniach. Najnowszym wyczynem władz bry 
rej Rząd RP. zakłada stanowczy pro· pocztę dyplomatyczną. Pomimó że Dnia 18 listopada br. władze bry- tyjskich było najście przy użyciu 

test przeciw aktom bezprawia i prze le~itymował się on paszportem dyplo tyjskie zażądały od Polskiej Agencji przemocy na gmach konsulatu po1-
mocy w stosunku do pracowników matycznym i posiadał list kurierski, Konsularnej ,;, Bochum opróżnienia skiego w Hamburgu i usunięcie znaj­
konsulatów RP w brytyjskiej strefie przesłuchiwano go, a nawet czyniono lokali urzędowych, które, wg. wy- dujących się tam pracowników. 

1 okupacyjnej w Niemczech oraz próby skontrolowania poczty dyplo· jaśnień władz brytyjskich, potrzebne Godne napiętnowania jest, że ofi-
stwierdza, że wobec takiego stanu ma.tycznej, czemu zapobiegła jedy- są dla wojsk okupacyjnych. cerowie i żołnierze brytyjscy wtar-
rzł)czy odwołuje z dniem 13 bm. nie zdecydowana postawa wicekon- Dnia 24 listopada br. władze bry- gnęli do · gmachu konsulatu przez 
wszystkich funkcjonariuszy lconsular sula. Zwolniono go dopiero po kilku tyjskie zażądały, by konsulat polski piwnicę po wyważeniu drzwi. 
nych akredytowanych przy władzach godzinach. w Hannoverze opuścił lokale urzę- Poniżej podajemy tekst noty wrę· 
brytyjskich w Niemczech. Tegoż dnia władze brytyjskie w dowe. czonej w związku z powyższym am-. 

basadorowi brytyjskiemu w Warsza· 
Jednostronnym i bezprawnym zarzą wie. 

dzeniem władze brytyjskiej strefy w ,„ t a m y d r o g 1• c h g o s"' c •1 Jego Ekscelencja 
okupacy_jnej pozbawiły z dniem 10 li · Charles Harold Bateman 
SlQpada br. polskich urzędników kon . Ambasador Jego Królewskiej Mości 
sularnych praw i immunitetów przy- k , h , T Uk • , k' w Warszawie. 
sługujących im przy wykonywaniu - zna om1tyc artystow eatru rams 1ego EkscelencJo. 
funkcji. Przeciw temu jednostron- Mam zaszczyt prosić Jego Eksce-
nemu i bezprawnemu zarządzeniu wy W związku z Miesiącem Pogłębienia, Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 1 · · 

1 · w · k oł' t t In h en!'Ję o. P.rzeka,zanie rządowi .Jego 
stąpila Po ska Misja ois owa w odwiedził nasz kraj jeden z na,jwybitniejszych zesp ow ea ra yc KrolewskieJ Mo1>ci następujacei· snra 
Berlinie notą z dnia 9 listopada br., Związku Radzieckiego, odznaczony orderem Lenina - UKRAIRSKI wy: "' 
skierowaną do wysokiego komisarza TEATR DRAMATYCZNY IM. IWANA FRANKI. Zespół, w skład któ- Jak już Ambasada Polska w Lon-
brytyjskieqo w Niemczech Ivone rego wchodzą m. in. ludowi artyści ZSRR i laureaci Nagrody Sta.Unow- d · 
Kirkpatrick. k' . . h • odz • • h W • yme_ ~oinformowała rząd Jego Kró-

s ·1eJ, po c1eszącyc się ogre>mnym pow eruem wys.ępac w arszawxe Iewskiei Mości notą z dnia 1 grudnia 
Pozostawiając bez odpowiedzi no- Pl'zybywa dzisiaj do Łodzi. 1950 roku, brytyjski Wysoki Komi-

t~ Polskiej Misji Wojskowej, władze Znakomici artyści wystąpią w teatrze im. Jaracza. w boga.tym ;pro- sarz w Niemczech Zllchodnich Sir 
brytyjskie zdczęły natomiast stoso- gramie czołowych sztuk radzieckich. Ivone Kirkpatrick po2lbawił z dniem 
wać szykany i akty bezprawia w sto Dzisiaj .ujrzymy sztukę A. KORNIE.JCZUKA, laureata Nagrody l~ Jistc:ipada 1950 roku polskich funk 
SUJ1ku do polskich urzędów konsu- Stalinowskiej, pt. „KAL]NOWY GAJ", w reżyserii Jury Hnata., ludowe- cionanuszy konsularnych akredyto­
larnych. Te nied-0puszczalne i bru- go artysty ZSlłR, laureata Nagrody Im. Stalina. wa~1ych w ?rytyjskiej strefie okupa-
talue akty władz brytyjskich były Jutro grana będzie sztuka. IWANA FRANKI pt.: „SKRADZIONE cv.1ne1 naleznych im immunitetów i 
przedmiotem noty wystosowanej w SZCZĘSCIE". ~raw. Powodem tej odmowy była 
dniu 1 qrud?Va br. przez Ambasadę W NIEDZIELĘ zaś 17 bm. odbędą się dwa. przedstawienia - o godz. Jakoby okoliczność, że konsulatv 
RP w Londvnie do Foreign Office. No 15 i o goclz. 19. Wystawiona zostanie sztuka J. KARP.119NlKO - KARD pt.: polskie nie zamieniły dotychczasowej 

PEKIN (PAP). - Dowództwo na- Wojska intenventów pod naciskiem ta ta przvtaczil między innymi na- „MARCIN BORULA". akredytacji. pr.zy władza.eh okupacyj.:. 
czelne koreańskiej armii ludowej do- armii ludo\vej i ocl10tników chiii;;kicb stqpu_jące fakty: Całe lótl:r.kie spoleczeristwo oczekuje z wielkim zainteresowauJem nych bryt'fJSkich na akredytacje przv 

niosło dnia 14 grudnia, że oddziały w dalszym ciągu cofają się na połud Władze brytyjskie zawiadomiły wystęJ>óW teatru im. Franki. Pobyt znakomitero ukraińskiego zespołu tr_zystronn~ amerykańsko-angief-
armii ludowej kontynuują natarcie 11\a nie Korei. Jednostki armii ludowej wy kons~1laty polskie w strefie brytyj- artystycznego w naszym mieście przyczyni się do jeszcze silniejszego za.- sko-~r~~c.us!<im ?rganie _ Wysokiej 
wn)'s1;lćieh frontach. W rejonach Pin :ri>Vt>liły wielkie miasto portowe He- skiej, że przestają uznawać wizy służ cieśnienia więzów przyjaźni, łączącej narocly radzieckie z narodem poi- Konus11 Ahanckiej w Niemczech 7 a. 
ge ' i Nesan nieprzyjaciel wycofuje dżu w odległości 110 km na południe bowe pracowników konsulatów i że skim, stanie się jeszcze jedną sposobnością do poznania przodującej chodnich. 
się do 38 równoleżnika. Niektóre od- od Phenjanu. pritcowni.cy ci hędą odtąd trnktowa- sztuki kraju socjalizmu, sztuki, walczącej o Pokój i postęp. N~t6: ·Polski~j Misji Wojskowej w 
działy nieprzyjacielskie wycofały się r---------------------------------- ---------------- --- - - ----- -----.Berlime do Sir Tvone Kirkpatrick'a 
J·uż poza 38 równoleżnik N 1 l . . 1. „ . 1 1 ł b t • z dn. ia 9· .. 1istop~da 1950 rokti wyka-

. d · b · dd · n• ,. as::e po io eme wcie ~ w .ży- (bo1szewików), mogliśmy ztnobilizo- rolnym chłopom ze strony t asy ro g emu Y owi ze strony tych, którzy '"' 
Na wscho mm wy rzezu o z1a1J . . . l k l • . . t „. I . l ń >:u;ą.c_a b.ez.podstawnos'c' ten_ o za·r.,.ą-

. 1 · ł · d · k cie marzema wie u po ·o en reu:o· wać rcwQlucyjną czujność członków botniczej i pans wa - s-.va-rza moc aaJą iro do ręki reakcji niemiec- „ ~ 
armii ludoweJ, c zia a.iące na o cm ~ 1 . 1 k b dzen. ia pozostała bez odpowi'ed. zi·, na-
.,.., 1·1 · ta So dz' i 11c1011isiów po s .ich, z 11duje na. l(zej Partii, ten decyduJ·ący czyn- ne podstawy p_ocl gospoclarlu; soc.iali ldej, orłwetowcom i hitlerowcom. 
nonsan wyzwo I y m1as . n ' 1 "'I • tom1ast władze bryty1·sk1"e n1·e zaw·a-

. d' K · · k t n 1 Po skę Socjalistyc:nq" nik w zaostrzającej si„ - w miar„ styczną na wsi. Narócl poJi;lti widzi niebezpieczeń- -
Czin zu, anczu i inne oraz on y t (D kl 1 l ' „ " . hałv sie zasfosować 1·u.;. na k1"lka dni 

· f e · aracja < eorm PZPR) naszych sukcesów - walce klaso- w walce o zbudowanie podstaw stwo, jakie mu zagraża ze strony im " 
UJą o ·ęnsywę. . . . „ - • list h l t, b . przed_ zapowiedzianym of1' c 1'alnym 

R · tk d · h dy\· ZJI we.r. soc3·alizmu hartuJ·ą sie. kadry: naszej per1a ycznyc prot ucen ow roni 
ozgrOil1lODe .resz l ~".OC • \l • G 1 t . dk • te. rmmem ' r1.o. listopada 1950 roku) 

I . h -d d w1 dy przed dwoma aty naKongre B11rz.Iiwe tempo naszego rozwo3·a Partii. WZOREM NASZYM JEST a omoweJ, spa obierców Hitlera, 
lisynmanows nc oraz sio me] Y - • licznych i ro:t.norodnych szykan wo-

„ • h t · , · dvwiziipie sie Zjednoczeniowym cz:apaliły było i Jest możliwe dlatego, że kie PARTIA BOLSZEWICKA. Za jej s1ęgają~ych po panowanie nad świa 
ZJl piec o y l pierwsze] • . . - t N .d 1 be. c konsu_lato_· w polski'ch. Post"powa 
l t k. · USA rezultacie zde się lampki na wielkiej mapie Pol- rując m'lsami Partia jednocześnie przykładem prowadzimy nieuste.pli- em. aro DO ski rozumie histo· " 

c io y niors ieJ w • . · me bry. ty1sk1ch władz okupacyi·nych 
d t · ar nii ludoweJ ski, ilustrującej Plan Sześcioletni, uez:v się u mas i czerpie z ich do- wa walkę o czystość linii ' marksiz- ryczne znaczeme najbardziej maso-

ey owanego na arcia · 1 • • · , · • h • . . stało się przedmiotem powołanei· 1.u„ 
vr rejonie Hamhyng ewakuuJą sJę w stało się jasne dla każdego z nas, swiadczeń. Z doświadczeń klasy ro mu - leninizmu w naszych szere- wcgo ruc u w dZieJach h1dzkośc1- na , t . „ 
obecnej chwili na morze. że oto weszliśmy mocno na drogę. b-Oiniczej, z 1>0tflżnego ruchu współ gach. w toku codziennej pr!.'.CY ideo ruch u w obronie pokoju, któremu vs ępi~ noty. Ambasady Polskiej 

wiodącą do socjalizmu. Wytyczne zawodnictwa pracy i racjonalizator I wo-wychowawczej wydobywamy na t>rzewodzi Związek Radzieeki. w Londynie z dma 1 grudnia 1950 ro-

OLBRZYl\llE STRATY 
AllERYKANóW W KOREI 

NOWY JORK (PAP). Korc;:;pon­
dent agencji „Overseas News Agen­
cy" Martin pisze, że sti·at~ A!ne1·~­
kanów w Korei są. tak Wlelk1e, ~e 
amerykańska 'Opinia publiczna będzie 
wstrząśnięta. gdy dowie się o lch_ rze 
cz,vwistych l'ozmiara:ch. W c1l!gu 
ostatniej fazy walk strat~ te prz~ 
kroczyły znacznie 50 tysięcy ludz_i. 
Korespondent pl'Zyznaje i·ównoczes­
ni'e, że ducl1 bojowy wojsk ame~·y­
kańskich jest w wyniku ostatmC'h 
klę;;k bardzo slaby, 

* * 
MOSK\V A (PAP) Na łamar.h 

Litieratul'noj Gaziety" ukazał s1~ 
przeglad działań wojennych w Korci 

Krajnowa, w którym czytamy: 

D zielnica 

Stalina • 1m. 
w Sof ii 

SOFIA (PAP) - Miejslm Rada Na 
rodowa w Sofii, aprobując wniosek 
ludności pracującej stolicy Bułgarii. 
postanowiła przemianować cęntral­
ną dzi-elnicę Sofii na dzie1nicę im. 
Staiina. 

W związku z tym odbyło się u­
roczyste posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodo'l.vej w Sofii, które przekształ 
ciło się w wielką manifestację na 
cześć Wielkiego Chorążego Poko3u 
- Józefa Stalina. 

W 2'5 rocznicę urodzin 

ak·ademika f Hatnwa 
MOSKWA (PAP) - W Kijowie 

odbyła się sesja jubileuszowa wy 
dzialu biologii Akademii Nauk 
Ukraiiiskiej SRR, pośWięcona 75-le 
ciu urodzin członka rzeczywistego 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
i Akademii Nauk Republiki Ukraiń 
skiej, bohatera pracy socjalistycz­
nej - prof. Fiłatcwa. 

Akademik Fiłatovt wygłosił na se 
sji referat poświ<>':'Oi'lY zagadrli"'n.iom 
orzeszczeoiania rogii·::Jti. 

planu budowy podstaw socjalizmu. W alrcji sztokholmskie]·, podczas ku domagającej się ukrócenia podo· 
h 1 bnych praktyk. 

uc wa one na pierwszym Kongresie I Polskiego Kongresu Pokoju, a 
nasze.i Partii głosiły: DWA L AT ~ przede wszystkim podczas II Świa- Już wówczas Ambasada wyraziła 

1 znaczne p0dnicsienie poziomu towego Kongresu Pokoju w warsza pogląd Rządu Polskiego, że brytyjskie 
sił wytwórceych, ze szczegół- .J. , wie zamanifestowała się jednolita wo w.ladze okupacyjne - łamiąc immu-

nytn uwzględnieniem t>rodukcjl la narodu polskiego zdecydowanego n_itety i prawa polskich funkcjona-

środków wytwarzania; 'WALKI • Z"'YC IĘSTW przeciwstawienia się planom wojen rmszy · konsularnych - dążą do uzy 
2 ograniczenie elementów kapi , } ł'ł nym imperialistycznych atresorów. skania ~olnej ręki, w s'tosowaniu 

talistycznych i pozbawienie Wola ta znalazła konkretny wyraz szy~~n. ~ repre:;ji, by tą drogą unie-
ich wpływu w jakiejkolwiek dziedzi w potężnej fali zobowiązań produk- mozhwic działalność konsulatów i 
nie naszej gosp-0darki: cyjnyeh, którymi masy pracujące dopr?wa<;Jzi~ do ich likwidacji. Wy-

) dokonanie zuacznego kroku siwa, zrodziły się nowe, wyższe cy- jaw wszelkie pr~eJaw_y wrogiej. pro pragną wzmocnić siły pokoju _ i w pa?ki, . Jakie zaszły następnie, po-
naprzócl w dziedzinie dobro- fry Planu Sześcioletniego. . pagandy - ~iacJonah~mu, socJald«: internacjonalistycznej więzi ze tw;erdziły tę ocenę. W dniu l l gru 

wolnego przechodzenia pracującego „IClasa. robotnicza - powiedział ~?kratyzrnu 1 opor,tum?.mu - r_ozb1 -wszystkimi bojownikami 0 poltój w dma br. bowiem przedstawiciele ·10-
chlop.stwa na tory spółdzielczości ww. Bierut - poprawiła nasz JaJąc ją w samym ;;;arodku. W c1ągu świecie przede wszystkim z naróda kalnych wład:r, brvtvi<ki r h wkroczyli 
11ronukeyjncj; plan i trzeba. na. przyszłość te pil-1 dwu lat jeszcze mocniej zbliżyliś- mi związku Radzieckiego . (Dailszy ciąg na str. 5-te~i) 

4 podniesienie dobrobytu mate- pra.wki w całej rozciągłości u- my polskiej klasie robotniczej do- Naszą formą 1lti k „ 1 tó. -------
. l 1 . I dn"" . . d . WKP (b) k tał wa o po OJ, { rą 

na nego, po epszeruc warnn- wzg ę ie . . swrn czerua . , sz . cąc .na ·kieruje nasza . Partia, jest walka 0 
ków życiowych i podniesienie kultu IV Plenum Komitetu Centralnego kursach s~kolemo""'.ych s~.tki tys1e- wykonanie zadań Planu fi-letniego . 
ry mas pracujących. było przełomem w walce 0 nowe ka cy członkow naszeJ Partu. Podsta- . . 

N>i TT Plenum Komitetu Central- b r „ łu wową treścią kursów jest historia .,Znamy -pow1edZial towarzysz 
nego towarzysz Bolesław Bierut ~ry • . Nas~ U~Z. lWY rozwoJ wywo WKP (b) i historia poiskiego ruchu Bierut - twarde prawa walki kła 
St\„1·erdz1"ł·. 3e stale i wc1ąz rosnące zapotrzebo bot . N kl l . . - . sowcj Toteż wiemy że na nasz ' ·.., 1-· , · „ l al"fiko ro niczego. a przy at zie zyc1a i • • • 

„Sukcesy produkcyjne, osiągnię wamy na _aerowm~ze 1 '!IY ew 1
- walki wielkich rewolucjonistów poi Plan 6-letni wróg odpowie jeszcze 

te w ciągu roku 1949 i w pierw- wane k.adry Ich niedobor ?gra~ic.za skicb, Waryńskiego, Kasprzaka. Mar wścieklejszą nienawiścią, jeszcze 
szych miesiącach r. 1950 oraz roz- z nat~ry rzeczy nasze . osią~męCla, chłewskiego. Róży Luksei;nburg, podstępniejszą walką, .ieszcze bar 

wój współzawodnictwa pracy, ~;~uf:ż t~i;.1ie~ ~::~~o ;t~~~~u~a~!~ Dzierż!ńskicg~, Kniewskicgo,_ Rut- f zi~r:~~ ~~tychczas perfidną zatru 
stworzyły 1>odstawę dla śmielsze- nie prawidłowe"o wykorzystan ia kowsk1ego, H1b11era, Buczka 1 Nowo ą ą. · 

I · d . ". . · . . tk· · kl b t · , Ale SIŁY NASZE ROSNĄ Z KAŻ go p anowama gospo arki na.rodo istniejących kwallfikowanych kadr. i uczy su~ asa ro o mcza, uczą . 
wej i do założenia większego tem , ,, , • . _ się masy pracujące rewolucyjne.i DYM DNIEM. Rozsiewane przez 
pa rozwoju, niż to przewidywały ;~~~~:n1~r~~zeis.~ko:~~~~ow~~w;~h czujności, rewolucyjnej zaciętości wr.oga kłamstwa i. os2'.czerstwa, po: 
wytyczne, uchwalone na Kongre- k . ób 1 . · w walce z wrogiem klasowym, deJmowane przezen mkczenme pro 
sie Zjednoczeniowym". aor w spos . ~z:117a aJący przy w walce o Polskę Socjalistycz- by żerowania na ciemnocie i fanatyz 
Droga, która nas wiodła i wiedzie ~tos~nk~wo r~a.Jm1;'1lleJSZYC~ ~ak~~- ną. Na wzorach WKP (b) i na najlep mie. perfidne knowania dywersji i 

do sukcesów, .fest drogą walki kla- ac os~ak_~nwąc naJ e?sze1·t1 na1ksz~d - szych tradycjach walk rewolucyj- sabotażu rozbijane są przez naszą 
. 'al sze. wym ~ · na.szeJ po i yce. a ro nych poJskieJ· klasy robotniczeJ· Partię. Partia niesie masom prawdę. 

soweJ, .1 cą toczy zwycięsko klasa weJ stosuJemy kryteria ~awarte w k t łt · i bi' ·d k I realizowaną codziennie słowem i 
robotnicza w sojuszu z pracującym sło rach towarzysza Stalma: sz a u.Je s .ę o 1czc ~ e_owe po o e . . . . . 
chłopstwem, pod przewodnictwem "' _ nia. budowmczych socJahzmu w Pol czynem, ktory wyraza się m1hona-
naszej Pal-tii. w toku tei walki na- „„.Tylko te kadry są dobre, kto sce. mi wmurowanych cegieł. milionami 
stępuje WiVpieranie elementów ka- re nie boją się trudności, które ·wydobytych ton węgla. milionami 
pitalist,yczńych z pozyc.ii ekonomicz nie chowają się przed trudnościa Gdy z perspektywy dwu lat spoj- wydrukowanych książek„. 

· lecz przeciwnie st.awiaJ·.,. rzymy wstecz na przebytą, drogę, to 
nych i politycznych, odbywa się pro mi, _ . - . . „ Budujemy jasny, . szc"-"śliwy 

I tr dnosc om po to zeby •c uświadomimy sobie, jak wielkie - ... 
ces wszechstronnego umacniania na czo 0 u. _ , 1• . . ' '.„ · ., gmach Polski Socjalistycznej, o-
szego paiistwa, będącego, na obec- 1>rzezwYcięzyc 1 zltkwidowa<· · pi·zemiany zaszly w układzie sił SJ>O 1>arty na granit-0wych p-0dstawach 

d - p ti' łecznych w naszym kraju, jak wiei 
nym etapie, głównym orężem w v1al Bojowym za a!1ie!11 naszeJ a.r 1 kic zai>zły przemiany w nasze,f świa ludowego patriotyzmu i proleta-
ce o zbudowanie podstaw socjaliz- na obe<inym etame .rest walka o prze domości. Coraz bardziej postępuje I riackiego internacjonalizmu, na 
mu. I budowę socjalistyczną wsi. W opar naprzócl proces konsolidacji mas pra niewzruszonych podst-a.wa.eh soll-

111 Plenum KC naszej Partii roz-

1 

ciu o biedote chłopska, w sojuszu ze cujących dokoła. władzy ludowej. Ja darności i braterstwa z wielkim 
gromiło gomułkowszczyznę, wzmo- średniakiem i zaciętej walce klAso wnie wroga polityl{a. imperialistycz Związkiem Radzieckim. 
gło rewolucyjną czujność klasy ro· wej z kułakiem Partia nasza reali- nych p-0dpalaczy świata z jed•iej sko Doświadczenia minionych dwu lat 
botniczej wobec socjaldemokratyzmu zuje w coraz szerszym zakresie do- ny i konstruktywna praca obOZll po naszej walki u,:btajają nas do dal­
i oportunizmu, jako prz„jawów wro browolne przechodzenie od indywi- koju i socjalizmu _ z drugiej, una.- szych wielkich zadań. do zwycięs­
giej działalności agentów, szpiegów dualnej gospodarki chłopskiej na to ocznił~· masom narodu p-Olskiego siu kiej realizacji najbliższego celu ja· 
i dywcr5:llntów impcriali~tycznych. ry spóid::ielczośc~ produk~yjni:j. ,„ r .. ej p rt'i. ~im jest zbudowanie p0dstaw socja 
W oparem o naukę marksizmu - le Konsekwentna ?Obtyka ograruczarua sznosc mu nasz a 1 Uzmu i realizacji naszego ostatecz-
ninizmu i doświadczenia Wszech· i wypierania kai-'italistó\v wiejskich, Naród polski widzi niebe-.i:pieczen- I nego celu - KOMUNIZMU, WYŻ 
zwiazkowej Komunisiyczne.i Partii pcmoc okazvwam mało i średnio- stwo. .iakie zauaża jego niel>Odle- SZEGO STADIUM SOCJALIZMU. 

' ł 

Prze mówieni e · 
fi 

min. W1sz v ńskie10 
w Kom1s1i Polityczne1 O N Z 

- p a trz str. 2 

Polska itelegacia 
działaczy kulturalnych 

UJ Pradze 
PRAGA (PAP) :- Do Pragi przy 

była polska delegacja działaczy kul 
tury, na obrady mieszanej, polsko­
czechosłowackiej komisji kultura! 
nej. 
Delegację polską z ambasadorem 

Wende na czele witali na dworcu w 
Pradre przedstawiciele władz cze­
chosłowackich oraz Ambasady Pol 
skiej. · 

W sali Klubu Ludowego w Pradze 
odbyło się uroczyste zagajenie o­
brad komisji. Na uroczystość przy 
_był minister Oświaty Republiki Cze 
chosłowackiej - Kopeok:y, przedsta 
wiciele kancelarii cywilnej Prezy­
denta Republiki, Prezydium Rady Mi 
nistrów oraz organizacji masowych 
i kulturalnych. Obecny był również 
ambasador RP w Pradze - Wikt« 
Grosz. 
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-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Wycofanie z Korei wojsk cudzoziemskich i pozostawienie narodowi 

· decyzji o swym losie-oto droga do utrwaleriia pokoju · 
Min. Wyszyński w Komisji Politycznei ONZ rozprawia · się z prowokacyjną skargą USA przeciw Chinom 

~OWY • JOR~ (PAP). - Jal1: już donosiliśmy, dnia 9 bm. szef cle- bold milczy? Dlaczego nie zaprzecza osłaniając się imrnniem i flagą Drga 
leracJi radzieckieJ, minister Wyszyński, wy~łoslł przemówienie, w któ- temu faktowi? nizacji Narodów Zjednoczonych. Pa-
rYtn rozpra~ił się ze skargą amerykańską przeciwko Chinom , Ludo- FAKT PIĄ'fY, Jest to strl\tegicz· nowie ci ośmielają się nuwct twier-
wym. Ponizej podajemy obszrrny !lkrót tego przemówienia: na 111apa, któr(j. i·ównież znqleziono dzić, że „podjęli oni kroki, aby ulżyć 

Niektórzy delegaci, przede tami prz~dstawionymi przez szerrg- w tajnym archiwum rządu lisynma- cierpieniom narodu koreai1skiego", 
wszystkim zaś autorzy projek- deleracji, m. in., przez delegację nowskiego po zajęciu Seulu. Mapę tę Ale któż je!lt - jeśli wolno r.apytac! 

tu rerwlucji, dotyczącej punktu 76 ZSRR, l<tóre konsekwentnie broniły opisywRłem ~zczcgólowo. Można fo - pruwdr.iwym winowajc11 tych cier 
porządku dziennego, skoncentro- i bronią sprawy pokoju i bPZPieczefi zresztą p1·zedstawić jakiejś komisji pień, jeśli nie koła rzl)dzQce USA, 
wali w toku debat swe wysiłki na stwa narodów Wersja ta uległa l 1_ do spl'uwcb:eni~,. Mapa ta o~twarzn które zo1·ganłzowały zbrojną inter· 
tym, aby przedstawić rozwijające k t k' · . • . . d k . Y cały plan n11posc1 na Koree Pomocna, "enck w Korei i wydały ten maly 
S . b . d . 0 a ie~ zmianie. ze . 0 ł~mstwa 0 wsknzuJa. c kierunek ataki; 1' oznacŻa kra3· na pa~twę ogriia i mlecza! Cz:v.·ź 

111 o ecme wy 1n'2enia wo.lenne ja. 1zekomc1 napaś i k l ~ 
ko walkę między siłami zbrojn,ymi . . ' c WOJS P.0 nocno - , h!e armie, które ntnku tego miały nie jest obłudą mówić o ulżeniu cier 
eh .. 1 krorea,11, skich . na m.an?ne.tk.owy. i dokonać i dokonały. pieniom kra.i·u, którego mia~ta i wsie 

ms ciej Republiki Ludowej a Or- ząd oł d k · k ' 
1anizacją Narodów Ziednocą.onych. " P .u ~iow? - oreans 1 ms?1 Oto pięć co najmniej faktów, któ- zo'>tnły zniszczone w wyniku barba· 

P d ratorzy I OJ ian~zatorzy awantu1 Y re uważam za dolić ważne, b:v. warto rzyńskie,"'o homh:trdow:mia 11rze:r. a• 
rze stawicie] Wielkie.i Brytanii wojennej w Ko d il li lła " 

oświadczył, że postępują oni w ten „ · .ret_ ~ a. now~. '. m było o nich wspomnieć, lłby dowieść merykańskie sity zbl'ojne! 
sposób w imię celów, wyłuszczonych stwa. 0 napaś~! Jakich~, „chmskwh całkowitrj bezpod!łtawności i obiudy Należy przypomnieć taki nr>. fakt, 

arm11 .kon;~mstyce:n~ch na. wo.iska tych wszystkich, którzy wkracr.aj;~ że .inż n:i. · rllu2:o 1n·zed rozpoczęciem 
w rezolucjach ONZ i że cele te ogra Orcran1~ N d z d ., 

"' ,.aCJ'l ~ro _ow ie noc7:o- I i : drogf fałszowania faktów, wypa· rlziałań wojennych w Korei klikll 
;niczają się rzekomo do pokonania nych, na Organizacie Narodów Zie- ciajęc Ji;totne przyczyny wybuchu Cznnk Kai-'iizeka bombard<iwala mia 
agresora i utworzenia wolnej, nie- dnoczonych! Pl."1.edstawiclele USA I wojny \v Korei i istotne ct>le tej 'lt11 i wsi11 Chińi;kiej Uepubliki I.udo­
popległej i zjednoczonej R:orei. Anglii utrzymywali na tym miei~cu. wojny. wej :i samolotów amerykllń<:kich 

Gdy słucha się takich przemówień, że. ich siły zbrojne udały się do Ko- I w obliczu tych faktów punowie przy 1>omocy bomb amerykań<dtich w 
2!dumiewa śmiałość z jaką postępu- rei w im!ę celów ONZ. że udały .;ię Austin, Younger i cala ich grupa ktl1re r~ąd LJ8A zaopatrywał i w dal 
ją ci delegaci, brutalnie znieks:rlał- tam, aby poprzeć zasadę zbiorowPgO dervclu ją ~iG tu twierdzić, że agre~·>· szym cill!JU kliki' le zaopatruje. i że 
cając fakty i wpadając w wyraźną przeciwstawienia się agresorowi. rowi przeciwstawiły sie wojslrn· anie- następnie zac:r.eły hombardownć mia­
sprzeczność z nec~ywistyml, bez- Powolywali się oni pri:y tym na re- r~1kai1skie, które nazywają oni wo.i- sto i wsi!' Chihkiej Re1rnhliki Ludo­
•pornymi faktami. zolucit>. uchwalone pt"ecz większość. skami Organizacji Nm·od6w Z.icdno- ll'<'i hezpo~redni.o równie'l. <;:ime sa-

Delegaci ci próbują powróclć do składającą się z bloku anglo - ame- czonych, <'hociaż premier Anglii moloty amerykańRkie. 
rz.bankrutowanej wersji o „agresji rykańskicgo i p1-iedstawicieli nic- Attlee publicznie oświadczył, że wal Przemilczał to zresztą Au9tin, 
z Korei Północnej", wersji zdecydo· których rządów, popierających ten cz~ tnm wojska amerykańskie. a nie juk gdyby to nie doLyczylo Stnnów 
wanie obalonej licmymi d11kumen- blok. 1yoj~kn ONZ. Ich koledzy, którzy sie Zjednocr.onych. Pamiętacie jednak 

I) k k 
cizi). tu z prawej strony. nazywaj~ te zapewne, że to co przemilczAł Au-

0 Uffienty OS 8fŻa ją ćlg'I'eSOfÓW 1\·o.iska wojskami Narodów Zjedno- stin, zmuszony był przyparty do mu-
czonych, wt6ruj:i. im niektóre inne t•u, przyznnP 27 fo;topitda Oulle~. któ W ie~y jednak, H: W rzeczywi· 1 łowała wybicllć lls.vnmanowskl\ re~ clelegar,ie, którP przywykły wtól'ować ry ze swej strony potwierrl:r.it !irznc 

atosci siły zbrojne USA. An· akcję. Nawet t:i komisja musiala im we wszystkim. Panowie ci - o- f;1kty bombardowania 11rzer. aniery· 
lr~łl i pewnych innych krajów udllły stwierd?.ić takie fakty iak areszto- ~mielają ~ię twie1·dzić, że woj~ka te k:iń<ikie samoloty wojskowe teryto· 
się do Korei w imię celów, które nic wanie w ciągu 1949 roku przeszlo r:i:«>komo przeciwRtawily i;ię agresol'o rium !\.lnndżurii i który nawet 01na­
t;vlko nie mają nic w11pólnego z za- 100 tysięcy osób w Korei Południo- wi. Ale fakty w rzecr.ywisto:i<'i ~wiarl c:r.yl na manie punkty tych hilmbar· 
sadami I celami Organizacji Naro- wej - aresztowanie które - jak ~za o czymś innym .• Dowodzą one. że dowań. Mapę t~ Dulleo: polrnr.;1\ mim 
dów Zjednoczonych, lecz są wręcz przyznała nawet ta komisja - zwią wojska 11merykań~kic pomagały I tutaj i zdaje ~i~. że jej ko11ie roze· 
sprzeczne z tymi celami, jak dowo~ izane było z torturowaniem i znęca- I włai;nie agre~orowi, gwałcąr pod;;tn-1 Rlnl potem wszystkim deleg:1tom. W 
dzą tego najbardziej wiarygodni I niem etę nad nbywatelami lrnreań· w owe, zasndnir1e wymogi nn~zej każdym razie ja 1 aką. kopi~ ot!'zy1n.a­
ściśli świadkowie - dokumenty I skimi, stosowanym wobec niob jt'• Karty i same dokonały tej agr~sji, łem i pieczołowicie ją przechow1uę, 
takty, demaskujące kłamstwo I dynie / z tego powodu, że - jak 
utwierdzające prawdę. stwicrdzua. ta sama. komisja - ko- Naród chin' ski 
Oczywiście byłoby rzeczą właści- rzystali oni z konstytuey,1nego pra- dowiódł, ze umie 

ni eza łeżność wą, gdyby w swoim CtZasie próbo wa- wa. - prawa. krytykowania admini- U.7 a I cz V ć o 
li oni obalić te fakty, na które myś- stracji, n ~ SW ą 
my się powoływali. Byłoby rzeczą Wszyscy zna.my te fakty, świadczą Austin pominął milczeniem rów- chińscy stanowią zorganizowaną siłę 
właściwą i zrozumiałą, gdyby wów- ce, iż reakcyjna klika Li Syn •Mann. nież takie wrogie w stosunku zbrojną. wyekwipowaną i zaopatrzo 
czas, kiedy rozpatrywaliśmy kwe- przy poparciu władz amerykańskich do .narodu chińskiego i państwa chii1- ną w sposób od!)Owiadający wąrun­
llltię koreańską, wysunęli swe dowo- i kół rr,ądzących USA, u<;iłowała skiego akty kół rz}}d7.ących USA, jak kom współczesnej wojny. Ale nie 
dy na temat tzw. „agresji z Korei przy pomocy terroru i prześladowa- wtargnięcie 7 floty amer;vkań!ikie.i na ma w tym nic dziwnego Ochotnicy 
Północnej". Nie zrobili oni tego wów nla postępowych demokratycznych wody Taiwanu, jnk blokada wyb1·zeż;v stanowia w każcle,i wojnie r.oritani· 
czas i jest rzeczą zupełnie zrozumia- organizacji i działaczy demokrat~·cz- chińskich, jak zagarnięcie Taiwanu zowaną ·siłę zbro.jną, wyposażoną 
łą dlaczego, Nie dysponowali . bo- nych zdławić dążenie narodu ko- przez flotę amerykai1~ką i wykorzy. we w&półczesne uzbrojenie tak sa· 
wiem fakta.mi i nie moili zres:r.tą reańskie10 do wolności i demokracji, !ltywanie tej wyspy w charaktene m<i. ,fak armia. w lttóre,j szereg? wstę 
dysponować, gdyż wersja o „agre- zdławić jego dążenie do zjerlnocze- bazy wojrnnej i wypadowęj dla przygo p)1.ją, u7'bro.iona jest w broń jak<1 
sji z K11rei Północnej" byłą zmyślo- nia Korei i nie1>oclłegłości o,ioiyzny, towyv\·ane,i napa~ci na Chin~-. o czym posługują się armie współczesne. 
na, a prawdziwa agres.ia nastą,piła t·ównież będziemy mieli jeszcze moż Jest t-O z.fawL'iko Cilłkowlcle. zrozu-
z południa. Została ona rozpoczęta I Jak bardzo u.nienawidzony był ność mówić podczas roz.patrywania m~ałe i oczywiste. Nie ma nic dzi· 
była prowadzona przez marionetko- przez nitród Korei Południowej re- ~pe:dalnego zaJ<11C:lnicnia znajdujące- wneg-o również w tylh, że ochotnicy 
we wojska południowo • koreańskie żim lisynmanowski świadczy cho- ge> ~ie na naszym porządku dzien- or:ranizują ~ię w jednostld wojsko­
pod beZJ>ośrednim kierownictwem ciażby taki wszystkim znany fakt, nym. 7a~adnienia agresji amerykań- we. Historia zna wlele takich przy 
gen. Mac Arthura. 'i rządu amerykań jak żądanie szeregu deputowanych !\kiej przeciwko ('hinom. Austin po- llład„w i me mofoa. śoble wyobra­
likiego. · tlo Zgromadzenia Na.rodowego w miną.t milczeniem również fakt, że zić, ażeby ochotnlry byli jakimś nie 

Mówi się nam, że siły zbrojne Seulu w listopadzie br„ a zatem wojska amcr~·kańc;lde. po przekrocze :7.-0rganlzowanym tłumem. Oczvwis­
USA. Anglij i jeszcze kilku innych można powiedzieć zupełnie niedaw- niu 38 rciwnolcżnik11, ruszyły na Pół ta. że będą to jednostki wojgkowe 
krajów, co prawda w postaci mikro- no, dymisji całego gabinetu Li Syn noc, za~raźajl!r ~ranicy manclżur- zdyscyplinowane, jednostki podlega 
skopijnej, wrecz symbolicznej, PNY- .iUana. żądanie to było e.wiązane z skiej. O tym wszystkim Austin jące dowództwu wojgkowemu ! d?.ia 

b ł d K . b b 'ć faktem, że całą winą. za wojnę, za wolał nie mówić. Nie mówił o ta1.·..,ce wedłu"' o.". óln~1ch planów dc-
y Y 0 orei, a Y rom „prawa straty w ludziach i w dobytku ob- I tv. m Romulo, któr". zabiernl tn glos " " " 

małego kraju do wolności". O jakiej " wództwa wo.iRkowee:o, pod którego 
jednak wolności w Korei Południo- ciąża.no rz'ld Li Syn Mana. i inni delegaci, którzy poparli inter- l<ierownictwem działają . 

. . . wentów ameryknńskich, chol"iaż te 
wej - pytam was panowie - moż- .Wymieniliśmy JUZ tutaj i c!'towa- idaśnie fakty tłumaczą w całe.i pel- Znamy wiele takich przykładów 
na mówić w warunkach reakcyjne- liśmy sze_reg dokumentów, ktore do- ni oburzenie, jakie ogarnęło naród w histnrii. Gen. Dabrawski ze swo­
go reżimu lisynmanowskiego, gorli- wodzą. ze klika lłsyuman?wska, chiński, zaniepokojony zaj?rażaj!,l· im oddziałem· patriotów pol11kioh 
wie zaszczepianeio w ciągu szeregu P_rzygoto~ując zbrojną . napasć ~a cym mn ze strony interwentów ame w21czył na barykadarh Komuny Pa 
lat przez amerykańskie władze woj- Koreę Polnocną, okrutmt' ro:r.praw11ł i·ykań~kich niebezpieczeństwem. ryskłl'J; Koii11ius1ko i J,afayl'tt~ po-
&kowe, które sprawują. tam faktycz- ła się z patriotami koreańskimi, sto- · . · . . i magall Amervkanom w walre o nie 
ną władzę? Czyż moona. zaporo- sując wobec nich be!!tlalskie reprep Wszyscy ~1 i:ianowie domai:aJą s ę podlegloiić; amrn·kafo•ka brygada 
nieć liczne wołające o pomstę fakty sje, podejmowane na oczach ame- pos~anowama 1 pnestnegama Kar- Im. Uncolna. i brygady wielu in11yrh 
bezprawia, całkowitej samowoli I rykańskich władz wo,iskowych, któ- ty 1 :~s~d Kart~., . . . . narudów i krajów broniły republiki 
terroru, które cechują faszystowski re patronowały tym bestialstwom i Ktoz Jednak, 3esh me oni, ci pano- hiszpańskiej przed raszystowskim 
reżim Li Syn Mana? Faktów tych nie ruszyły nawet palcem w swoim wie, którzy udają sfrażników zasad reżimem Franco.„ 
nie mogła ukryć nawet osławiona czasie, aby „bronić prawa małego Kartv brutalnie O'wałca te zasady, Delegacja amerykańska, jako je­
komisja Organizacji Narodów Zje- kraju do wolności:', o ?zym krzyr7:y depc~~ je na· każd;m k~oku w każ- den z głównych dowodów w swojej 
dnoczonych, tzw. komisja koreań- obecnie pan Austin i inni czlonko· d . · . . . t . . przed skardze, wysnwala fakt. że ;edynie 
k kt , lkiml b l · wt bi k 1 k • k' ei wazne1 sprawie s OJaee1 . . · . d · . ł I a, ora wsze sposo am us1- e o u ang o - amery ans 1ego. . . , • . • , w1elki w~·silelr naro owy mol!: 

Pięć ł'aktów z 
do agresji 

historii przygotowań 
przeci•w Korei 

N ie mogę i nie powinienem wra-1 dowan:!. Mówił Ón, że „do rozp<>czę· 
cać do tych wszystkich licznych cia jej p-Ozostało niewicle czasu". 

faktów, które delegacja nasza i inne I rzeczywiście pozostawało już wów· 
delegacje przedstawiły Komisji Po- czas tylko kilka miesięcy. ,.Chociaż 
litycznej i na plenarnej sesji Zgroma my rozpoczniemy atak - mówił Ro­
dzenia Ogólnego w tej sprawie już berts - musimy jednak stworzyć pre 
przed dwoma miesiącami. Nawiązuję tekst, aby mieć usprawiedliwioną 
do nich jedynie w związku z wczoraj P.rzyczynę„." Słyszeli to t!utaj wszy. 
szym oświadczeniem pana Austina. scy, w tej liczbie panowie Ameryka· 
Chciałbym co najmniej pl'zypomnieć nie, najbardzie.i w tej sprawie za­
o pięciu faktach, poza tym co już inte1·esowani i ich przyjaciele - pa-
mówiłem. _ nowiP Anqlicy, również jak qdyby za 

FAKT PIERWSZY. 19 czerwca interesowani w tym czy jest to praw 
1950 r. J. Foster Dulles przemawiał da, czy nieprawda. Milczeli oni. Nie 
w Zgromadzeniu Narodowym Korei dponowali. Ograniczali ~ię do ogólni 
Południowej. Aprobował on plan kowych frazesów, że wszystko to 
zbrojnej napaści na Koreę Północną jest propaganda. 
i oświadczył, że Stany Zjednoczone Ale czy mogą oni odpowiedzieć 
gotowe są udzielić Korei Południo· na takie pytanie: czy jest to faktem 
wej wszelkiego nieodzownego popar- cr.;v też nic, czy był taki list czy go 
cia moralnego i materialnego. nie było? Czy było takie oświadcze-

F AKT DRUGI. 20 czerwca 1950 r., nie gen Robertsa? Dlaczego gen. 
tj. na 5 dni przed napaścią na Koreę Roberts milczy? Dlacze:ro milczą od 
Północną, ten sam Dulles w liście powiedzialni przecJ,-itawiciele Depar­
do Li Syn Mana pisał: „Przywiązuję tamentu !'tanu USA? Jestem prze­
dużą wagę do tej decydującej roli, świadczony, że również dzi<ifaj będa 
jaką kraj wasz m<ize odegrać w wie) cni milczeli, jeśli nie wziąć oc:r.ywić;­
kim dramacie, który rozgrywa się cie pod uwagę faktu, że wykręcą o;ic;: 
obecnie". ogólnikowym frazec;em, iż jest to 

Dobrze wiemy co to za wielki dta rzekomo propairnnda, że jest to wys­
:mat rozgryv.m się obecnie. Pisał o sane z palca itd. A ja powiadam: 
nim Dulles na 5 dni przed wydarze- listy te zostały opublikowane. 
niami z 25 cze1·wca. Słyszał to tutaj Oświadci.cie tedy r6wnież publicz· 
Dulles, słyszeli to wszyscy jego przy nie, ie łi~ty te nie odpowiadają rze­
jaciele, członkowie i nie członkowie czywistości. 
dcilegacji amerykańskiej, którzy je· Było t.o niemalże w przededniu 25 
dnak we wszystkim i zawsze delega- czerwca, tj. dnia napaści band po­
cję tę popierają. Milczeli oni. Dla- ludniowo-koreańskich na Koreę Pół, 
tego, że nie mogli nic przeciwstawić nocną. 
dokumentom, fakt-0m. FAKT CZW AR.TY. W styi!zniu 

FAKT TRZECI. Były minister 1950 r . doradca Mac Arthura - Se-
spraw wewnętrznych rządu lisynma- bold - zapewniał Li Syn Mana, że 
nowskiego Kim I Sek oświadczył, że gdy rozpocznie się wyprawa przeciw 
w styczniu 1950 r. gen. Roberts, in- ko Północy, flota i samoloty amery­
struujac ministi·ów rządu lisynma- kańo;kie, mahce bazy w .Japonii. hę· 
nowskiego, powiedział, że „plan wy· dą walczyły po stronie rządu połu­
praw.y na. Północ jest sprawa zadecy dniowo·k<>reańskieR'o. Dłacze:o Se-

Orgamzac1ą N'arodow Z1ednoczonych. wprowadzić w ruch działania wo-
Ta wroga dla narodu chińskiego 

1
1 jenne na tak dużą skalę . 

polityka amervkańskich kół rzqriza· „ • 

cvch' winna . sł~ii:~·ć jako dostatecznie I ~1.e pomyłka delegac11 amerykaJ?­
p~łne wyjaśnienie owego ruchu og?I- ~I< 1e1 polega wł_a~ni<>. i:ia t1·m. ze .mP 
no-narmlowe~o w Chinach inzeciw docen .a ona w1elkosc1 tego i:iantaw 
.l{roźhie obcej interwencji. ruchu, któ I clę ogoln.~ - .narodowego wys1łlm ~a 
ry ogarnął najróżnorodniejsze k~a rodu C~ln~Jnego w walc~ o -~woJą 
narodu chińskiego. hroniące:ro iranic' nlezal~znosć, w walee_ o J~dnos': S'lo~e 
swojej ojrzystej ziemi. Ten po-~y~v I K? panstw~, w obro.me me1.alezn~s­
narodu chińskiego jest cnlkow1c1e r.1 zdob;vte.J w. wyniku ~łmto!efn1e.f 
zrozumiałv i naturalny, . zwłas:r.cza. krwa'~";i wal.In ~ reiik.c~.ln:vm1 g~ne 
irdy wojska obcych .interwent~w, 110 rałarr~ 1 nop1eraJa;:vm1 .1<>h kolmu~a 
za:ramięciu terytormm ICore1 Pol- to~aT?1, mon?pohstam1 amerykan~ 
nocnej, 10;kierowaly się ku Mandżurii, sk1m1. Ten ogo.lno - mll'odowy. wys1 
zagrażając szereirowi punkt6w mają.· ł~k d?prowa.dził. po 1945 1·„. iak to 
cych żywotne znaczenie dla Chin. p1~lm1~ _now1edr.~ano w radziecko -
· , . . . ch1ńsk1e1 umowie z 14 lutego 1950 

Ang-lo-amerykansk1 blok uwaza wi r„ do !illębokich zmian na Dalekim 
docznie za normalne to, ze koła rzę,- Wschodzie. których nie chcą zauwa 
dzace Stanów Zjednoczonych ogła- żyć i z którymi wfdocmic nie chc<1 
sz~ · caly Ocean Spokojnv jako swo s~ę Jicz~·ć au~o~·zy rezoluci i ,,sześ-

Ją • • ' cm". Mrnnow1c1e u'lunlet:v został re 
ją „szeroką fosę" i „tarczę ochron- akc:vjny rząd Kuómintangi.1. Chiny 
ną,", która r1.ekomo służy jako O· stały się Ludowo • Demol•rat:vczną 
rhrona Stanów Zjednoczonych, wyty - Republiką. powstał w Chinach no­
czających linię swe.,.o bezpieczel1- wy rzą? l~dow~. któr~· . z.jednocz~! 

· ~ . cale Chm:v 1 wyl>a7.ał swo.1a r.dolnosc 
stwa od Wysp Aleuckich poprzez Rm obrony niezależności państwowe.i I 
Idu, Taiwan, Filipiny do Wysp Ma· nicnarus-zalnolici terytoriah1e.f Chin, 
riańskich , ,iak to uC'zynił Ma<' Ar- lfOdności narodowej i honoru naro 
thur w znanym orędziu do wetera· du rhh'tsklego. 

nów. 
W tym samym czasie odmawia sif 

narodowi chińskiemu prawa przed'lię 
brać środki dla zapewnienia bezpie­
czeńątwa przeciw gr11źbie wtn rgnię· 
cia do jego kraju, kiedy ii;ro~bn ta 
zbliżyła si~ bezpo!1rednio nie do wy­
imaginow:inych, nie do rzeczywi· 
~tych granic Chin. 

Gdyby przedstawiciele Stanów Zje. 
dnoczonych potrafili spojrzeć na f'ak 
ty obiektywnie, zrozumieliby czym 
należy wytłumaczyć skalę, skompJi, 
kowanie i powagę operacji, jak to 
powiedział tutaj Austin, do jakich 
zdolni są. ochotnicy chiń~cy, któny 
stanęli w obronie słusznej sprawy. 

Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
wyraził zdziwienie, , że ochotnicy 
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Kto nie zrozumiał :r.narzenill t:vrh 
radykalnyrh zmian w życiu Chin. 
niczego nie zrozumiał i nie potrafi 
:rrozumieć co się obecnię d7.ll'.ic w 
Chinach w zwią:r.ku z inwa7.ją wo.isk 
interwentów ameryli:ańskich na Ko 
rei. 

Delegat Stmów Zjednoczonych. 
wnoszac skargę przeciw chiliskiemu 
ludowemu rządowi centralnemu, 
przytoczył numery rzekomych dywi 
z.ii chińskich działających w Korei 
W ślad za tym przyszła depesza tzw 
komisji ONZ do spraw zjednoczenia 
i odbudowy Korei. 

Depesza ta została w treści swe.i 
dostosowana do projektu rezolucji 
„sześciu", rozpatrywanej przez ko­
misje polityczną. Austin w 1woim 
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l 

oświadczeniu dodał, że przedstawił I ej! komunistów chil'lskich". Ale ja 
na komisji ,.o~tatnie auto1·ytntywne kie to są „dane"? Niech nam woL10 
dane fakl,vczi1e dotyczące intenven b~dzie zapytać. 

Pan Austin opiera się na . liczbach, 
w któ're nie wier·zv nawet 

„ New York Herald .1'ribune" 
N ie ~ą to żadnf' d-ine, ale po ł'rom eztabu 1en. Ma-0 Arthura. (Cy 

proRtu apłs numerów nddzia- tuję dosłownie to oświadczenie ,:a 
lów woJakowycll podyktowany pne:.i zety), „Takim cyfrom nie można. 
sztab r11n. Mac Arthura I przyJety wierzyć I coraz trudniej jest wierzyć 
do wiadomości bez żadnych badań. w zdolnolicl wojskowe 111ztabu, ktllre 
Je11t to zwykły spis numerów, któ- i:a błędom towarzyszy zamieszanie 
i·e można by pięciokrotni(' pomno· faldów ł danycb WYWładowczych". 
żyć z takim samym powodr.eniem do W tnkie.i sytuacji proponują nam 
wodząc nlesłus1.21ej ~prawy faktami przyjęcie na wiarę każdej bzdury. 
wyssanymi z pnlca. Fakt, że t<1 „da wpadającrJ w ręce komis.Jl koreań 
n11" zo11taJy przyirotowane do 1pecJal fi~iej i delegacji amerykań11klej. 
neRo celu, wynika z tekdu depe11zy. Lecz chciałbym dodać jeszcze je­
gdzie Jest mowa (cytuje odnośne den jedyny punkt. Chciałbym przy 
miejsce). ie „badani jc11cy wojenni pomnieć, że w tych dniach, a m!a­
w iadn;vm wypadku nie byli ocbo· nowicie 2 grudnia sztab Armii Sta 
tnlka.ml".„ nów Zjednoc:r.onych w Korei opubli 
Rzucają sle również w oczy roz- kował serię pytań zadunych przez 

bleżności w cyfrach. Dziwnie wyglą różnych korPspondentów gen. Mac 
da np pkt. 3 i 4 depeszy .. Jeżeli u- A1·thurowi i odµowiedzi na te pyta 
ważnie przec>:vtamy te punkty, p1·ze nia. 
konamy się, że w pkt. 3 fest mnwa Chciałbym pri:ytoczyć tylko dwa 
o lym, :>e o~ólna liczba wojsk chi!) z te.i licznej ~eril pytań tj. pytanie 
skich w Korei wvno~I 231 tys. ludzi, 15 i 16 i odpowiedzi na te oytania. 
a w pkt. 4, o ierlen wiersz. niżej. Oto pierwsze pytanie: Ilu macie 
mówi Qię: „możliwe jest. że w Korei jeticów? 
znajduje się znaczna ilość wojsk", Odpowiedź: Ok. 145 tys. osób. 
nie okrcślaiąc jah to ilość. a na- Drugie pytanie: Jaką liczbę wśród 
stc;pn!e jest mowa o tym, że „z in- tych jeńców stanowią Chińczycy? 
formae.ii nochodzncych z wial'yJ!'O· Odpowiedź: Mniej niż 300 osób 
dne~o żródta ogólna ilość wojsk - to Chińczycy. 
chil1skich w Korei wynosi 400 tvs. Proporcja: 145 tys. jeńców -
ludzi". Jal:że sobie ~ tvm wszystkim mniej niż 300 osób Chińczyków. -
tu porad?.ić! - Z ,jednej strony o- Jak t-0 się da po~o<lzić z tym co mó 
gólna. ilość w:vnosi 231 tys. Judzi, a wl się w de11esz;v komjsji koreaf1skiej 
po ebwlli oirólna lloHó wynosi 400 I innych w ogóle kabalistycznych ko 
tys, nsób. Poza tym jest tu powJe- munikatach Mac Arthura? Jak to 
dziane „możliwe je~t" i po chwili- się da pogodzić? Nie da się tego po 
powoł,YW[Jnie się na „wiarygodne godzić w żaden sposób. 
źródło", Co to za „wiary~odne 7.ró- Fakt ten mówi sam za siebie. 
dło". jeśli powyższe dane są moi.li Oto dlaczego delegacja radziecka 
we, lecz nie są rzeczywiste? To oc:r.y - i w ogóle żaden obiektywny i ro 
wisty rozl{arcłiasz! .Jasne jest. że ta zumny człowiek - nie może przy­
kie dane nie zasługują nle tylko na .iać danych przytoczonych tl1 przez 
:raufanie ale na.wet na uwagę ze stro przed~tawicieli bloku anglo • arne­
n;v poważnych ludzi. Nic więc dziw rykańskiei:(o, pragnących za wszel­
nego, że jedna z najwiekszych gazet ką cenę o~łonić gmatwaninę Mac 
amerykańskich, „New York Herald Arthura, gmatwaninę. o 1'tórej mó­
Tribune" Il vudnia oświadczyła W!l I wiłem już i za co chcą mnie jakoby 
bee całego świata, i panowie tuta.j I pociągnąć do odpowiedzialności l!'ą­
też fo słyszeliście I prawdopodobnie dowej (pisała o tym niedawno pra 
czytaliście, że nie można wierzyć cy sa amerykańska). 

Agresorzy gwałcą Kartę 
Narodów Zjednoczonych 

W swym piorwszym przemówie- I 
niu powoływałem się na piątą 

i lrzynasl<1 konwencje haską. Mó· 
wiłem o tym, 7.c konwencje te zupeł· 
nie ściśli! u~talalą prawa i obowląz~i 
p<lńslw i osób w wypadku wojny ią· 
dowej i motSkiej. Ani przedstawiciel 
SL. Zje<!nocionycb ani przedstawiciel 
"X· Brytanii nie powicdzlilł nilwet sio· 
wa w tej sprawie. Wskazywano nam, 
że obecnie działa Karta ONZ i że w 
konsekwencji do przeslrzcqania I.ej 
K~1 ly oąranicnją sią ws7.ystkie zo" 
bowiązanią be;: wzqlędu na to w la­
kich układach są one ustalone. J~'sł 
Io rozqrzcs1cnie, z którym w żaden 
sposób nie można się zgodzi(: - TOZ· 

('!rzeszenie nie od czvnów złvch, lecz vd 
dobrych uczynk6w l cnót, które polt>­
gają na wlernośc;l znwartym 11l1ładom i 
na przestrzeganiu zobowiązań, jakie 
w myśl tych układów przyjmujemy. 

Przypominają nam pkt. II art. 2 Kat 
ty don1ag11jący sie, aby wszyscy człon 
kowie Orrranizacji uczciwie wykony~ 
wali wzięte na siebie 'Zobowiązania, 
jak również pkt. 5 tego artykułu, któ 
rv żąda, aby wszystkie państwa udzie­
lały całkowtteqo poparcia Organizacji 
Narodów Ztednoczonvch w katdej 
akcji. Tak nam mówią ci, którzy uas 
ucza Karty ONZ. 

Lecz ia czytam w Karcie „ .. , we 
wszystkich akcjach podefmowanych 
przez nią zgodnie z K;nlą . .. ". Pytam 
was czv mv lub ktokolwiek inny obo­
wiazani jesteśmy popierać akcję 
wszelkiei qrupv nłonków Oq:ianizacji 
Narodów Ziednoczonvch zebranych 
w przvpadkowei większości i nazy­
wających się Orqanizaclą Narodów 
'Ziednorzonvrh. którzv pow1ięli bi."7-
prawna uchwalę? Czy iesteśmy ob0 
wią7.11ni popierać ich również wtedv, 
11!fy chodzi o akcje niezgodne z Kar­
tą? 

Punkt 5 art. 2 mówi o czvmś wprost 

prr.eciwny•n. Pkt. 5 mówi, że \estes­
my obowią:zanl udzielać ONZ pomocy 
we wszyllłkich akcjach podejmowa· 
nych Z!fodnle z Karlą, a gdy Karta 
jest gwałcona, gdy nad Karlą. znęca­
la ~ie:. gdv depcze się pod~tawowe za. 
sady Kartv - a. pronę mi wyba· 
czyć sz('ze1 o!lć. wysli!wiliśde sohie 
Ńwladectwo tym, że codziennie gwdł­
cll ie pQdslawowe zasady Karty od 
poC1.ąllrn do lrnńca - wtedy Kart' nie 
nbowią:r.uie do udzielania pon1ocy te­
go rodzaju przedsięwzięciom l ak­
cjom. 

Czv:i: można uważać, że przeslrzeqa 
się a nie qwdki Karty, qdy dotych­
CZilS wsród nas nie ma przedstawicieli 
wielkieqo 450 milianoweqo narodu 
.chiń~kieqo7 
Oczywi~rie nie możni! .. 
Przeclslawiciel Sl. Zjednoczonych 

Austin na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwR 27 czerwca odczytał tekst 
oświadczenia Trumana nakazującegQ 
udzielenie poparcia wojskom Jii;yn­
manowsk im. które napadły na I<oreP, 
Pólnorną, a następnie Rada Bezpie­
cz1>ństwit uchwaliła swą rezolucie z 
21 czerwca. 

Czy było to po5unięcie ?:godne z 
prawem? Czyi nie oznacza to, że Or­
!Janh:acfa Narodów Zjednoczonych 
w danym wypadku Rada J)eZpieczeń­
stwa straciła swe obltcze organizacji 
ml~d~ynarodowej i siała się narzę­
dziem amerykańskiei polityki za­
qranicznej. polityki siły? 

Deleqaci, nie bi:d<1c w stanie zna­
leźć źadneqo loqiczneqo argumentu 
przPciwko teqo rodzaju faktowi jak 
rurh och0tniczy w narodzie chii1-
skim ruch pomocy Korei. nuścili w 
ohieq wymvsly o „imperialiźmie ra­
d7ieck im". Usiłowali oni w ten spo­
sób odwróciii uwaqe od imperializmu 
amervJ,an~kieqo, które!Jo paimrv są 
dobrze znane ! nicjcd1101· rotnie dawa 
ly sir, we rriaki narorlow' -'>io\skiemu. 

· Proie!d rezolucji radzieckiej 
'f efdz kończę. Delegacja ZSRR \ 

przedstawiła wzQlędy, wykazu 
1<1ce ca~kowitą bezpodstawność i nie­
właściwość projektu rezolucji , sześ­
ciu" , którv zmier7a jedynie do teqo, 
bv za pomocą wszelkich mozliwy -::b 
srnmnvch frn7.esów, za pomocą powo 
tvwania ~;ę na Kartę, na jej szczytne 
zasady, na 1~alkę przeli,iwko aQresji, 
na Tbiorowe przef'iwdzi"łanie aqresji 
osłonić za wszelką cenę rzeczywiste 
plany i celP wojny narzuconej przez 
koła rządzące USA narodowi ko· 
reańskiemu, osłonić szyldem Orgam 
zaCJi Narodów Ziednocwnych zbrojną 
napaść USA na naród koreański. De 
Jeqac;jił radzierka ąlosować będzie 
przeciwko tak.iej re:i:olucji. Ze swej 
strony de~egacja radziecka uważa za 
rzecz konieczną przyjęcie inne; re-
7olucii. Proponujemv przyjęcie re· 
rnlucii nastepującej: 

„z uwairl na powaine za!Jroże· 
nie pokoju i bezpieczeństwa narc· 
dów. zagrożenie, llklm leat odbv• 

wająca się w dalszym ciągu w K'o 
rei interwencja sił zbrotnycb Sta­
nów Zjednoczonych oraz sll zbrof 
nych innvcb państw uczestniczą­
cych w tef interwencji, dążąc do 
pol>oiowcgo uregulowania kwestii 
koreańskie! oraz do zapewnleuia 
pokofu J bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschod7ie, - Zqromad:i,enle 
0Qólne zaleca: 
1 wycofać niezwłocznie z Ko­

rei wszystkie wojska cudr.o­
ziemskie, 
C) po:r.ostawić rozwiązanie kwe. 
'-' stii koreańskiej samemu ua· 

rodowi koreańskiemu". 
Uważa.my za słuszne jedynie te km 

ki, mqgące rzeczywiście przyczynić 
ioię do utrwillenia pokoju, do poło­
żenia kre1;u tej oburzającej interwen­
cji zbrojne! clokonvwanej przez Stany 
Zjednoczone i niektóre Inne 1rnzestni­
clące w tei interwenci! państwa, pod 
szyldem Organizacji Narodów z;Jeduo 
czonvch. 
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Pod przewodnictwem PZPR 
do dals.zei walki o wykonanie . planu_ 
Zjednoctenie dokonane w pa-

tniętne dni grudnia 1948 roku 

dało polskiej klasie robotniczej 

moc i siłę, która płynie z nieza­

wodnej, wiecznie żywej nauki 

niarksizmu-łenlnizmu, wytyczyło 

pewuą i jasną drogę wiodącą do 

socjalizmu. „Klasa roimtnic:ta 

jednoczy siQ politycznie po to, 

aby wzmóc, ro-zszerzyc i podnieść 
na wyższy poziom swą walkę kła 

sową, która jest ~alką o nowy 

ustrój społeczny, o socjalizm" -

powiedział na Konęresie tow. 

Bierut. Taka była istota i cel 

zjednoczenia się polskiego ruchu 

robotnic?:ego. 

nnszego kraju, czego dobitnym 

wy rfłzem, 'stanowiącym jednocześ 

nie demonstrację nare!liajqcej 

dojrzałości politycznej mas, był 

Wspaniały czyn' produkcyjny na 

cześr 70-leda urodzin towarzysza 

Stalina. 1 Pod sztandarem, pod 

przewodnictwem PZPR zjedno­

czylo się całe społeczeństwo w 

\\falce o pokój. W walce tej sku• 

piajacej cały naród, nienawiśf do 

sie przez tow. Minca legły niby 

loamień węgielny u podstaw zjed• 

noc:r.enia polskiego ruchn robot­

niczego. ,.Plan 6-letni jest skon­

kretyzowaną formą realizacji ide• 

ologii naszej Partii na określo­

nym odcinku cznsu, jest ujętą w 
okrcślo~rn zadania linią kierun­

kową polityki Partii, drogowska­

zem, wyt,vcznn naszych działań" 

- uczy tow. Bierut. 

Utworzenie jednolitei partii robotniczej. 
opartei na ideologicznych i organizacv;nych 
zasodacb marksizmu - leninizmu, wiernei tra­
dvc:i om inlernacionalizmu stanowi rękojmię 
dalszvch sukcesów w dziele budownictwa no· 
wei Demokratycznej Polski I.udowe) i wciele 
nia w życie 1dei socializmu„ 
(7, liwi 1\.umiil'tu Ce11trnl11ego Komwiis1 rcz11ej Partii ZSRR du Kongres1• 

ilość meldunków donoszących z 
cluma o zreali1,owaniu zadań na 
rok bie7.ąc:v. Tysiące robotników 
obcl10dzą rocznicę zjcdnQczenin pol 
skiego ruchu robotniczego '\V po­
czuciu chlubnie wypełnionych o­
b.owiązków. Dziesiątki zakła.d6w 
pracy daj::, już dodatkową ponad­
planową produkcję. Nie ulega ża­
dnej wątpliwości, że robotnicy za 
kładów przemyłlłu baiwełnianego, 
którzy borykają się jeszcze z tru­
dnośchtmi. także zwycięsko wypeł 
hią swe zadania. 

W dniu doniosłej rocżnicy, nie 
tylko członkowie Partii, lecz i ma-

l sy bezpartyjnych, którzy w PZPR 
widzą swego bojowego kierowni-

1 

ka, mobilizują się do ieszcze więk-
szych, wydajniejszych wysiłków. 
Wszystkie nasze siły, wszystkie 

: starania - na front wa.Jki o wy­
'. konanie planów, o pełne wykorzy 
: stanie parku maszynowego, o pod­
; niesienie i1aści i jakości prodllkcji! 

i Wykonaniem i przekroczeniem 
. _ ! planów produkcyjnych na rok 

:....------.----.----------.--' , . . !1950,. najgodniej. uczci~y drug11 

Z.iednoc;en i owego) 

podżegaczy wo3ennych 1 wola I Pod przewodmclrwem łodzkie3 or : rocznicę powstama Polskiej Zjed-

utrzymania pokoju przekuwa się ~anizacji partyjnej mas~ pracu- ! noczonej Partii Robotniczej. 

śfr. ~ 

Sala obrad Kongresu Zjednoczeniowego. 

Wysoko podniósł się autorytet, 

mocno rozrosła się si~a naszej 

Partii, która od razu ujęła w swe 

ręce ster życia politycrmego, gos­

podarczego i społecznego. W cią­

gu ubiegłych dwu lat, w toku 

walki o realizację swej linii poli­

tycznej i ideologicznej, w walce 

z gomułkowszt.'Zyzną i z resztka­

mi socjai·demokratyzmu harto­

wały się szeregi pertyjne, pogłę· 

w dodatkową produkcję, w prze- Jące naszego n1~asta ~wyc1ęsk~ \~Y H. S. 
kroczenie planów gospodarczych, k~ały ~an 3-~tn1 i poniy~nre ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

co w efekcie wzmacnia pozycję realizujązadaniaSześciolutki.Zes- Rohotn1·c9 Fahr9k1· ))Kra1· ł~ 
poliła się, ubojowiła łódzka klasa Polski w świecie. 
robotnicza, pogłębiła się jej świa-

domość polityczna, wzrosła aktyw ·~ .., 

nosc, spotęgowała inicjatywa prze„racza1ą nowe nor ... 9 
twórcza. Pod kierunkiem i troskli Podnieść naszą zacofaną gospodar- prace pomocnicze sześć l'azy więcej 

Iz taf ety 

. 
,.;. 

wą opieką PZPR rosły kadry o-, k~ .rolną, z.dJąć z .chłopa jat•zmo ci.ęż- czasu, niż przy pracy na jednej. Wy 
fiarnych przodujących robotni- k1ei. prym1tywne,J pracy - mozna łania się więc niebezpieczeństwo, że 

• • • • . tylko pOJ>rZer. masowi! produkcję naj dysponując znacznie zmniejszonym 
kow. Wyrosh w Łodzi - Marta nowocześniejszych maszyn rolni- czasem, tow. Sawickł mógłby nie wy 
Terpilakowa, Wojciech Balcerzak, ct~•ch. Pojmuj(ł to doskonale robotni- konać swej bazy akordowej. 
Józefa Szewczykowa Wanda Go· cy_ ~abryki ~faszyn R;olniczych - Nigdy do tego n ie dopuszczę! 
, . . , '. . . . . „l\.raJ" w Kutnie. Dlatego Jeszcze w - oświadc

0

za do~wiad~zony tokarz -
sc1mmska, Wolf Cha1t 1 dzies1ątk1 listopadzie br. część spośród nich bo znalazłem już sposób uspra.wnie­
innych. 1 Partia sięga swym wpły- przystąpiła do pracy według nowych nia roboty. Właśnie na jednej z obra 

l b k d bezpartyj- norm, dlatego normy te przekrucz11 biarek zastosowałem system pracy 
wem gę 0 0 

• 
0 mas . dziś każdy ślusarz i toka1•z, dlatego na dwóch nożach (tzw. gryzach). 

uycb, zyskując 1ch zaufame. Pro- w „Kraju" nadal myśli się o tym, Ten dodatkowy gryz daje mi 50 proc. 
wadzona pod Jej kierunkiem wal- j~k!>?' !e~zcze uspr~~\·nić pracę i pod- 03zczędności ria czasie. A więc je-

,:::, . . d . • · mesc iei wydajnosc. stem w stanie, pracując. na wszyst-
ka o wzmozeme wy aJnosci, o so- · * • • kich obrabiarkach wykonać ustulonii 

' , cjalistyczną dyscyplinę pracy, o po Tow. Eugeniusz Sawicki ma już normę, a nawet ją nieco przekroczyć. 
stęp techniczny - złączyła i mo- siwe włosy. Od 30. lat obc~je z oli- Dzięki temu wzro~nie też mój zaro-

• ' ł b t 'k6w Ło w1arką. Patrząc na Jego zwinne krzą bek,. gdy~ PFi~,k1~oczenie no~mł' -:- to 
cno scemcntowa a ro 0 m - \:anie się przy sześciu obl"i;ibiarkach dodatkowa premia. W pórowliamu z 

młodzieżowe przekazu!!\ Kongresowi meldunki z całego kra- dzi. widać, że posiada on nie lada do- miesiącami poprzednimi produkcja 
Ju o wynika{)h Czynu Kongresowego. Zjednoczona pod przewodnie- świadczenie w procy. moja wzrośnie o blisko 30 proc.. 

biał się utrwalał ich związek z twem PZPR łódzka klasa robot- Każda czynność jest z góry upla- . * * * 

po poziomej - to drugi inicjator 
przejścia. na nowe normy, tow. Ja• 
!\lardniak. 

masami. Pod wypróbowanym 

kierownictwem naszego Rornitetu 

Centralnego i jego przewodniczą-

Pod niezwyciężonym sztanda­

rem Marksa, Engelsa, Lenina i 

Stalina, pod przewodnictwem 

PZPR klasa robotnicza wypełnia 

uicza realizuje zadania Planu 6- n.owana, dokład_nie obliczona ~v c~a- Maszyna podobna nieco do obra· 
letnie 0 ufna w swe doświadcze s1e. WystarczaJą. zaledwie d~v1~ biarki pio~owej, z tą jednak l'.óżni· 1 TOW. EUGENIUSZ SAWICKI. 

. . g.' . 1 !kie trzy sekundy, aby 'tow. Saw1ck1 zdą ca, że nie wierci dziur, lecz wycma z 
me I s!łę, ufna w. po~oc w e . ~ żył obluźnić umocowanie, wyjąć ob- blachy fqremne wielokąty. Pochylo­
go Związku Radz1eck1ego. Juz, o toczona sztukę, zalożyć nową, pu- ny przy niej robotnik, którego nogo 
gromna część naszych za.kładow ścić tokarkę w ruch i podejść do na- w regularnych odstępach czasu na-cego tow. Bieruta,. Partia zaostrza swe zaszcz~'tne ~adania, 'realizu- dt · · 

·' pr_acy ogłosiła o prze ermmowym stępnej maszyny, gdzie znów powta ciska pedał wprawiaJący maszynę w 
czujność w stosunku do własnych je założenia Planu 6-letniego, wykonaniu tocznych planów pro - rza te same cz~nności. Pr~y . sze- ruch, podczas gdy młode i zwinne dło 

r d . , I I . K dukcy_ 1'nych. Co dz1"en' zw1···ksza się "ciu J'ednak obrabiarkach traci Slę na nie lekko przesuwają płaty blachy 
szeregow, vv rzą zen1u pan· „,~t:ó:r:e_:p:r:z:e:c:st:a~w:.:,to:n:e:_~n:a:_::.:o~n:g:r~e--_:::,~.:.:,,:;,...:.;, __________ -... ~~;....„„„.0 ... „„.-„ ... __ „ ____ ,,_,... __ _. ........ „ ____________ ....... ,._~.._.....,;....-: 
stwem i kierowaniu gospodarkq • 

naradową, nakreśla t(umne plany w 6 . e' ką n ad ka dr· a mi przeobrażenia naszego k~aju z za z·m c o p I . I 
cofanego, w kraj wysoko uprze-

:~::0e:!~ny, w kraj postępu tech- I śmielej wysuwać aktyw na kierownicze stano,viska 
Polsl'a Zje dnoczona Partia Ro-. . . . l . kad.row"cb. To też kiedy pows tała wydziały żyły zaqadnicniem kadr. · I B d ębow socjalizmu w wych zosta li wysumęc1 na s anowi- , 

botnicza wiedzie lud pracujący ·up ota zr . od .klasy robot ska pierwszych sekretarzy podstawo potrzeba skierowania towarzyszy nu Przy przyqotowywaniu rezerw na!<)· 
· · • d · tvv 0 

sce ,wymaqa ·1 wych· orqat)izacji, 36 towarzyszy skie szkolenie, trzeba bvło zorganizo- ży wykorzystać kartotekL w których 
nuast I WSI o zwyc1ęs a w I n1czej zmobllizowania wszystkich s r . rowano do aparatu parlyjneqo. wać dorażną akcję. Na terenie Dziel not u jemy wyróżniających się low<1-
oparciu o przykład pomoc i do- I aby sprostać oczekującvm ją_ wiei- Na wi·ct?e,„1·e wysunic,to nowe ka nicy Fabrycznej nie wszystkie ki<!ro rzyszy. Należy pamiętać o tym, że 

· ' k ' · 1 ·e Jz'alnym zadamom ~ • · k · h 
• • d · w· lk" z 'ązk im 

1 
ocpowi r ·

1
' · · di·y młodzi'ez·owco·w oraz bcz1rnrty_1·- wnictwa zakładów i organizacje par- nasze kadry, to nie tylko c1 toryc. swrn czeme 1e 1ego WJ u T N k . d ·ał na v Ple - · 1 

ow. owa powie z• - nych pa kierownicze stanowiska w ty jne potrafiły nalei.ycie za opieko- możemy wysunąć już teraz, a e ro-
Radzieckiego, pogłębiajqc w naro- num KC PZPR: ,.Plan 6-Jetni stawia fabrvkach i instytucjach. wać się przeszkolonymi robotnikami. wnie:i: i tacy, którzy rokują nadzie-
dzie uczucie przyja7ni do nasze• przed nami zadania przygotowania i w dzielnicy Sródmicście dobrze Nie zdąłano wykorzystać odpowie- je;. że po pewnym czasie pudołajq 

. lk ' · . 'k R h wychowania kadr na wszystkich od- \Jrzyswoiły sobie uchwały IV Ple dnlo 17 absolwen tów Technicum swym obowiązkom na wyższym sla-
go wie iego SOJUSZDI a. uc cinkach budownictwa socjalislycz- num orqanizacje partyine CZPJG, \'\'łókienniczeqo, zaprzepaszczając w nowisku. Trzeba nad nitn i prncowdć, 
przyjaźni ze Związkiem Radzie- acgo. Wśród tych ~adaf1 na czoło CZPWł. Centrali Odzieżowej i inne. ten sposób nabyte przez nich kwalifi lm'!ba ;eh widzieć w trakcie wykn­
ckim ogarnął · · miliony ludzl wysuwa się przv!Jolowanie i wycho· Zorqanizowalv one szeteq kursów do kHcj.e zawodowe. nvwanej pracy. Wyróżniających się 

JUZ · wanie kadr dla gospollarkl barodo- ~konal enia zawodoweqo. m. in. klll'sy Ni" dostrzeąano także aktywu bez nnlr.ży otoczyć dal~zą opieką, aby 

ZMP-owski 
zaciąg pokoju 

W zakładach pracy we wszystkicll 
województwach odbywają się zebra 
nia młodzieży, poświęcone ombwie­
niu ucllwał II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Jednocześnie na 
zebn1niach tych młodzi robotnicy, 
odpowiadając na apel szwaczki z 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Odzie 
żowcgo LUCYNY MACIEJEW­
SKIEJ - masowo wst~pulą w szeregi 
ZMP. 

Na uroczvstvm zebraniu młodzie­
ży z hut .,FLORJAN" i .,ZGODA" o­
rnz kopalni „POLSKA" do orqaniza­
cji ZMP wstnoilo ponad 100 osób. w 
tym wielu przodowników pracy. Je 
dnocześnie bryqady prndukcy jne wy­
tapiacza Gwidona Kazubka, Jó:zefo 

• Parczyka z wydziału mechaniczneqo 
huty „Florian" wstępując do ZMP 
podię1y zobowiązania produkcyjne. 

Podobny przebieq maią "IDasówki w 
fonych zakładach pracy na Śląsku. 
W hucie .,KOśCHJSZKO" deklarację 
członkćfw ZMP podpisało ogółem 40 
robotników. 

wej, a w szczególności dla 1>tzcmy· inwestvcyjnc, planowania, finanso- partyjnego, który wyróżnił się· w ak- mieli. możność stałego podnoszeniu 
stu„. we. które przysporzyły tym insty- C.Ji zbierania podpisów pod Apelem 5Weqo partyjnPCJO przygotowania i 

Musimy wyszkolić tysiqre nowvrh Łucjom poważnych rezerw kadro- Sztokholmskim. A przecież zaga- umicjc;tnośrj zawodowych. Nie wo! 
inżynierów, techników lekarzy, kie- wych. Pozwoliło to na obsadzen ie dnienie kadr obejmuje nie tylko re- no zapominać o słowach towarzysza 
rowników, majstrów i innych facho'v wie lu ~lanowisk kierowniczych no- zPrwv, tkwiące w samej Partii. ale Stalina, wyqłoszonych na XV!JI 
ców. Po plenum Komitelu Łódzkie- wymi, dobrze przyqotowanymi ka- równiez i w musach bezpartyjnych, ZjPżdzie WKP(b): 
qn PZPR sprawą kadr zajqły się pl<'- drami. włflczajt'jcych się do wspólneqo wy- „l".Jależycle dobierać kadry, Io zna· 
narne obrndy komitetów dzielnico- Na tiródmiejskie1-Lewe1 poważny sitku dla wypełnienia zadali Planu czy: po pierwsze - cenić kadry, ja­
wyd1, które po rnzpn trzeniu odpl)• mi o~iąq11ięciarni pochlubić sic; może 6-lelniego. Zbyt nieśmiało jeszcze ko złoty fundusz Partii i Państwa, 
wiednich wniosków podjęłv uchwa- orąani:wrja partyjna MZK. Wysunęła wysuwa się dotychczas robotników dbać o nie i szanować je. Po wtóre 
ty. majace ~tanowić wvtvrrnc dla ona między innymi do pracy w wy- na kierownicze stanowiska. Nie na- - znać kadry, s tarannie poznawll.ć 
realizarji teqo dnnioo;ł1>qo d/irla. dziale kadr tow. Uznańską, praco- leży przytem uważać za właściwy :r.alely I wady każdego pracownika 

wmce kurJienn<1 tej instytucji. Tow. nwans przemianowywanie przodu- lmdrowego, wledzlt'ć, na jakim sht· 
PRZEWIDUJĄCA POLITYKA KADR Uzna1'1ska „obawiała sic;" początkowo jących . produkcyjnych robol!li- nowiskn mo11:\ się najlepiel rozwi· 

DA.JE DOBRE REZULTATY awansu, uwazaj<1c1 że nie podoła tej ków na prncowników administracy1- ną« zdolnmicl pracownika. Po trze-
Od 1eqn czasu \Jplynqlo 6 mie5ię- prc1cy, jednakie sekretarz podstaw0- nych - urzędników. de - troskliwie wychowywać ka· 

cy. Oclhvwajace sic; w tych dniach wej orqill\iZacji tow. Wadowski pPe Tak pomyślany awans prowad1.I dry, pomagać każdemu czyniącemu 
posiedzc11ia eqzekutyw komitetów kr:nał ią otorzvł opieką, i dziś ie•t rlo wyparzenia istoty uchwał IV Ple- f>OSlępy pracownikowi w poduiesie­
rlzielni.rowvch przystąpiłv do pr7P- cnćl W7'lrową pracownicą wydziału num. nlu sit; na wyższy szczebel, nie 
prowarlwnia ocenv wykonania za- kadr MZK. TRZEBA TROSKLIWIE WYCHOW AC s7c·zędząc rzosu na cierpliwe znjmo-
dait IV Plrnum. Wyniki dotyrhc7.<1- KADRY wanie się takimi pracownikami, ·aby 
sowcj realizarji uchwał l V PlPnum BŁĘDY, KTÓRE NALEŻY Eqzekutywy KD winny mieć stale przyspieszyć ich rozwój". 
wskazu 1ą; że pos:i:czeqólne komitety NAPP.A WIC na uwadze, że każda uchwała musi Eqzekutywy komitPlów dz1elnlcn-
dzielnicowe uzyskały poważne osi<)- Jednak sukcesy powyższe nie po- być właściwie rozpracowana i pod- wych powinnv wyci~qnąć należytą 
qnięria w dziedzinie szkolenia i wy- Winny prr.esłanlać błc;dów które u- diiwana bacznej kontroli w trakcie naukc; z ocrny oraz wypowiedzi pod­
suwania kadr zarówno parlyinych, jawniły się w pliczynnniach niektó- reali:wcji. Po pewnym czasie należy czas dyskusji narl s11rnwą kadr. Nie 
jak ; 7.awodowych. Na lerenie Dziel rych komitetów dzielnicowych. p,,_ przeprowndzić ocenę uzyskanych wy cha i wnioski. wysunięte w trakcie 
nicy śr6dmie fskięj -Lowej przeszko- s7cze11ólne wydziały nie potrafiły u- ników. Tr1eba1 aby komitety dziel- obn;1d, staną siq drorrowskazem dla 
!ono 1.131 osób na kursach partyj-· jąć z'aqadnienla kadr w skali dzielni nicowe wy<la.tniej skoordynowały dalszej 1ealizac ji uchwat IV Pknum, 
nych. co przyczyniło ,,;;ię do zaktywi c.1wej. Wydział Kadr w Dzielnicy pracę poszczeqó\nych wydziałów w które mobillzu je do przy!lótowania 
zowania wi•1lu orqanizacji partyj- Siódmieście pracował bezplanowo, wkresie wyszukiwania i tworzenia ~adr dla zwycięskiej realizacji Planu 
nych. Absolwenci kursów szkolenio nie mając prz,yqotowanycb rezerw 1ezeiw kadrowych, aby wszystkie 6-letnieqo. z. Ruta. 

Do pracy w opm.:ciu o nowe normy 
przystąpił on jeszcze w listopadzie. 
Wyliczenia za ten okres wyk11zują 
dzh\, że mimo poważnego skrócenia 
C7.asu produkcji, wydajność pt'ilcy 
Mat·einiaka bynajmniej .nie zmalała, 
lecz sięga nadal 180 procent. 

- Dawniej - opowiada nam tow. 
Marciniak „8ckret" swoich sukce­
sów - każdy z nas biegał po byle 
'drobnostkę - za narzędziami, blachą, 
kartą warsztatową, czy też zaświad­
czeniem dla administratol'a domu. 
Zabierało to wiele czasu . Nierzadko 
straciło si~ i pół godziny na wy:;ita­
wanie przed magazynem. TP1az spra 
wy te załatwia goniec oddziałowy. 

Daje mu się polei!enie i wnet przy­
nosi wszystko, co potrzeba. A nn', 
pny maszynach, prnctJjcmy bez 
przerwy. Jeżeli więc tylko przyłożyć 
;;ię do prncy, to nie trlko wykonamy 
no1·mę, ale wyrobimy i 180 proc. To 
chyba całkiem proste. 

• * "' 
Nowe normy w „Kraju" miały 

być tak ujE;-te, ażeby produkcja zakła 
dów wzrnsla o 211,3 proc. 

:Metalowcy sprostal i w pełni temu 
zadaniu. Wykryto wszystkie „luźne" 
norm)', usprawniono cykl produkcyj­
ny. Kai:dcrnn z o<ldziałów prorlukC'yj 
nych pr;r,ydzlelono po jednym go1icu, 
wzmor-niono transport wewn~Lrzny, 
zaopatrzono go w wózki i taczki. 
Wit•lu pracowników, podobnil' jak 
tow. Sawicki, dokonało usprawnień 
pracy przy swyrh war11zt11tarh. 

Nu tym ,icdnak niP koniec. \\' ieś 
przecież w dalszym ciagu wolt\ o płu 
g-i, siewniki i młocarnie, lrzeba wii;-c 
było pomyśleć o tym, jak usprawnić 
jeszc7.c hardziej prac~ i podnieść pro 
d11kck Oddział odlewni nadal stano 
wi „wl)o)<ie gal'(llo" zakładów, gllyź 

robi o<llewv co drnl('i dzień. Orlo:da­
łcm tym l;ostanowiono się tedy w 
pierw~zym rzędzie bliże.i zaintereso­
wać. Zapadla uchwala o wyszkoleniu 
kilku zalewaczy i przystąpieniu do 
robienia odlewów co dzień. Zwiększy 
to wyrlajno~ć odlewni o 20 - ao pro­
cent, a dzięki temu tokarze, fllu~a­
rze, monterzy, lakiernicy itd. otl'Zy­
majf! wi~ccj >iurowca do obróbki. 

" * * Domagaliśmy si<:> nowych 
norm - oświadcza przodu.iący tokarz 
r.:ik ladów „Kraj", tow. Sawicki -
g-<lyi chcemy juk naj~zyhciej zbudo­
wać socjalizm. I zbudujemy go zwy 
cięsko. J el. 
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WŁ01(NIA.RZE! w dniu drugiej 
do wałki 

rocznicy powstania 
plan w przemyśle 

PZPR 
wytt:.ż.my wszystkie siły o bawełnianym 

j 



. ~.ł 

Zaci·eśnić so1·usZ z kl·as~ :robotnicz~IWięcej troski o _kofo oddziałowe ~MP 
ę 'ł w Zakładach 1m. Marchlewskiego 

<Na marg1· • . . h I R d •T I . ZSL \V oddziale ZPB im. J MarC'hlew-
. ne~•e UC wa a y t~acze ne1 ~~~;,~,~kr~:~ŹC~~~Yl~)l~:;uf:·zyz~~c~:~ 

Rada Naczelna ZSL, która o- dawnym burżuazyjnym tradyc,iom dostatecznej pracy ideologicznej w I na wsi to bezkompromisowa walka ilość mlodzieży. Sr! wśród nich liczni 
bradowała w Warszawie, pod- agr t s ' ó d · a!'ys ·ycznym. posr d tych ludzi, mąsach czlonkowslcich, z niezrozu- z kułactwem, zmierza1·ąca do ogra- przo ownicy pracy. 

dała wnikliweJ· analizie pracę Sb:·on ze 1 d · d Zll"P · F l'k „.I k _wzg ę L1 na me ostateczną czuj- mienia istoty sojuszu robotniczo - niczen1a i wyparcia jego wpływów, -" -owiEU! •e 1 ·s .ui czare 
nictw~ pod względem ideologicz- no~ć, rekrut:.iją się nawet niektórzy chłopskiego na obecnym etapie, z to obrona interesów malo. i średnio (tkacz) wykona! dll Ul. listopada br. 
nym 1 organizacyjnym, podsumowa działacze Stronnictwa niezrozumienia czołowej roli klasy roln. ych chłoJJÓw. to stopniowe swój plan roczny, a ob Janina Du-
ła roczny dorobek Stronnictwa, 1·e- z ·e · · b a o k kt' d · b' kł d m przezwyc1ęzonego do końca ro otniczej w budownich\'ie socja- przejście go!'ipodarki rolnej na tory r· n,., ws .a. · o~·a up~·ze. mo wyra ia-
go w · a w dzieło rozwoju i umoc balastu agrarystycznego i mikołaj- listycznym. ~półdzie!czości produkcyJ·neJ". mai·"- Ja 10 i;i1or. bazy, d. z1ę~1. sta.~emu pod 
nienia sojuszu robotniczo - chłop- czyko k'e „ h I Jif l do ws n go oraz z nacisku kułac - „Sojusz rubfltniczo - chłopski ce)· - .1'ak st'l.\ierdza rezoluc3·a Ra-.,,· noszemu swye .;:wa 1 '3~J1 . zaw,o 
skiego, rozwo3'u państwa ludo,~e.'.. tw ·1 · [ ł h k"ł ł \' t " a wym rnJą a szywe tendencje na obecnym etapie - stwierdził wi dy Naczelnej - „objąć w przyszłoś wyc ~ uzys a a przy pe me111u "~r 
go, wkład W dzieło socjalistycznej po~zc~ególnych działaczy do wyodrę ceprezes NKW ZSL Stefan Ignar- ci całokształt gosp<>darstw chlo11-' Poko3u 115 proc. bazy, zdobyw~J~C 
przebudowy wsi i udziału mas chłop bmema ZSL z całości wielkiego ru- jest to rewolucyjne przymierze kła skich w Polsce" tym samym Proporzec Przechodm. 
skich w walce o pokój. chu mas pracujących miast i wsi, sy robotniczej z masami małorol- · Obok tych sulccesów istnieją tu 

nej Z!IIP minęły już 4 miesiące, a 
tutejsza organizacja młodzieżowa 
prawie wcale nie wzrosła liczebnie, 
choć istniej~ tu duże możliwości jej 
!'oz woju. 

Zaniedbane zostało również -szkole 
nie ideologiczne i to z winy Zarządu 
Fabrycznego. który skierował do nas 
nieodpowiedniego wykładowcę. Popro 
wadził on jedno zajęcie, lecz już na 
di ugie, ku rozgorycieniu słuchaczy, 
w ogóle · się nie zjawił. 

'l'rzeba również, żeby i organizacja 
partyjna wykazała więcej zaintereso 
wania dla pracy naszych kół. Wyzna 
czany przez egzekutywę towarzysz 
winien uczęszczać na zebrania kół, 
tymczasem nawiązuje on z nami kon 
takt tylko od przypadku do przy­
padku. Przy systematycznej pomocy 
ze strony organizacji partyjnej styl 
pracy kół ZMP z ca1ą pewnością u­
legnie zmianie na lepsze. 

Zdzisław Szymański 

W ciągu roku zrobiono olbrzymi które pod kierownictwem klasy ro nych i średniorolnych chłopów dla Szczególną uwagę zwróciła Rada Na poważne braki, będące wynikiem sła­
krok naprzód w kierunku przezwy botniczej walczą o zbudowanie ~o- utrzymania formy ·władzy państwo- czelna na prace ZSL wśród średnio bej opieki i pomocy ze strony Zarzą 
ciężenia kułackich teorii o rzeko- cjalizmu. Obok tendencji wyodrę- wej, nazwanej dyktatur~ proletaria rolnych chłopów. którzy stanowią du Fabrycznego ZMP. Nikt spbśród 
mym przeciwie11stwie interesów bnienia spotyka się inne, nie mnie:i tu, która w warunkach obecnych w główny trzon Stronnictwa .. Jako jego członków nie kwapi się nigdy 
~hłopów i robotnikó':"l, o rzekomej fałszywe tendencje, tendencje likwi Polsce występuje w postaci clemo- swoje bojowe zadanie - cz.vtamy do przyjścia na zebranie kół ZMP 
Jedności całej wsi - włącznie z ku ~atorskie, które głosz<1, że ZSL nie kracji ludowej ... ZSL nie .jest kon- IV eezolucji Rady Naczelnej - ZSL naszego oddziału, aby wspólnie omó­
łakami. Zjednoczony rnch ludowy, 3est. potrzebne, bowiem budownic-1 trahentem PZPR, lecz sojusznikiem uważa walkę o zdobywanie clla idei wić bolączki terenowe i pomóc w tru 
związany mocno z klasą robotniczą twe;m .socja.li~t~cznyz:i kieruje klasa 1101.i.tycznym w realizac.ii jednolite.i spółdzielczości produkcyjnej wsi sta dnościach. Jako przykład niech posłu 
i jej przodującą siłą - Polską Zje- robotnicza 1 JeJ partia. llnu dyktatury proletariahi. kiero- r;rcl1, a w szczególności starych gos- ~.y fakt, że od Plenum Rady Naczel-
dnoczoną Partią Robotniczą - wię Te fałszywe tendencje, jak wska wanej przez PZPR". 1>odarstw 8redniorolnych. Szczegól -----------
zami sojuszu robotniczo - chłopskie zała Rada Naczelna, wynikają z nie Realizacja dyktatury proletariatu ną uwagę należy poświecić popula- z I • ' -
go, stanął na platformie uznania ryzacji spółdzielni I typu, jako na.j .a oga pow1nns znac 
przodującej roli klasy robotniczej, Harmo . . , ł dostępniejszej formy dla chłopów „ 
:aai:sizw~~~~::n:nt~r~~~:~~~~= n11na wspo praca śr~:i~:~;ln~~:;· Naczelnej ZSL spre plany produkcyjne fabryki 
i małorolnych chłopów. „ZSL -czy d ' • • h Il- „ cyzowałv zadania Stronnictwa w 
tamy w rezolucji Rady N~czelnej - ZWJgDlą Oaszyc SUl(\CeSOW dziedzinie realizacji sojuszu robotni 
walczy dziś razem z PZPR o wspól Dwie wielkie tablice, ustawione magać, czym szkodzi produkcji i so- czo - chłopskiego na obecnym eta-
ny cel, jakim jest ustrój pełnej na terenie Z.PB im. w. Bytomskiej, bie, . gdyż przy takim stosunku do pie. Przyczynią się one do dalszego 
sprawiedliwości społecznej, ustrój, 'Zwracają ogólml uwagę. Wszy~cy pracy trudno się czegoś nauczyc 1 ubojowienia działaczy i mas człon­
w którym żaden człowiek nic będzie członkowie załogi, którzy odchodzą zdobyć odpowiednie kwalifikacje rza- kowskich ZSL w socjalistycznym bu 
mógł wyzyskiwać innego człowieka, po zakończeniu pracy, e zaciekawie- wodowe. downictwie. Gromadz.kie organiza-
ustrój likwidujący wiekowe upośle- niem odczytuJ·ą i komentuJ·ą wyp,'- C 1 1 tk 1 . . b. cje partyjne, komitety gminne i po 
dzenie gospOdarcze i kulturalne wsi · a a za oga a ni wmna so ie u- wiatowe naszej Partii. w ścisłej 
w stosunku do miasta - tzn. ustrój sparnoedu~acyn_J·niceh. Jnaal;wwisslkcaazuoJ~·eaztr\eVlc~ninkai świadomlć, że jcd)'nie kolektywna. i współpracy z ogniwami ZSL i masa 

j list 
" " ~ ~ koleżeńska praca, oparta o socjali- · ł k k' · ZSL 

soc a yczny . p1'so·w, są to tab11·ce pos'w1·ęcone t t m1 cz on ows ·um . w oparciu o s yczny s osunek do swych obowiąz h ł I'C · t" · R d 
Dotychczasowy wltład ZSL w ,bu P'""OdO"'ru.kom pracy, bohater·om k. 1 t . . uc wa Y '- naszeJ par n I a Y 

.,,_ w ow, u a w1 wykoname planów pro- N l · ZSL d " b d d 
dowę fundamentów socjalizmu w na klasy robotnicze.i·. d 1 . a cze neJ prawa z1c ę ą o 

k 
· · t · ZSL u ccy3nych. Przykłade,m tego słu- zwycięskiej walki mało i średnio-

szym raJu Jes powazny. w Spo~ród przodujących tkaczek kil żyć może zespół ob. Gałczyńskie3·. · b'egł '-· b > akt rolnych chłopóv1 o socjalistyczną 
ciągu u 1 ego ro . .,,., ra10 ywny kakrotnie powtarza się tu nazwisko Janina Ki1apik 

d · ł l ' · · d tl t przebudowę, o dobrobyt rozwój 
u zia w rea izacJ1 po a ru grun o ob. Anieli GałczyńskieJ·. w,yrabiaJ·"- ZPB · w B t k' · 

rt h 11 
.., . im. . . Y oms 1eJ. kulturalny polskiej wsi. T. P. 

wego, opa ego na nowyc t aso- cej przeciętnie bazę w granicach od 

Załoga ŁZWANN A-21 nie tylko I Takie fałszywe informacje demobł· 
nie zna planów produkcyjnych swych Iizufo załogę. Nic dziwnego, że 
zakładów, lecz jest ponadto falszy- wśród załogi słyszy się nieraz nastę 
wie informowana o wynikach pracy I pujące wypowiedzi: „Nie bardzo wie 
(np. za III kwartałl. my, o co chod-µ. Na naradzie wy-

W salach p1·odukcyjnych rozmiesz· twórczej kierownictwo produkcji o­
czono w1n·nwdzie pięknie sporządzo· znajmia, że planów nie wypełnia­
ne \Yykrcsy, obrazuj<!Ce p1·ocent wy. my, a tu znów powiadamiają, że 
konania planów, lecz nie zawierają plan został wykonany." 
one prawdziwych danych. W III Od dwu miesięcy wsti·zymano wy-
J..-wartale br. nie zrealizowaliśmy w płatę premii dla pracowników. 
żadnym nnes1ącu oficjalnie zatwier- Coś tu nie jest w porządku, albo u 
dzonego planu, natomiast wykres WY nas, albo w Centralnym Zarządzie, 
kazuje wykonanie planu: 107,9 
proc: - w lipcu, 101,6 proc. - w 
sierpniu, 103,1 proc. - we wrześniu. 

H. żyżka 
ŁZWANN A-21 

wych zasadach wymiaru, w akcjach 108 do 110 proc. 
planowego skupu zbożą, mobilizo:- Zastajemy ją na zebraniu koła 
wało mało i średniorolnych chło- ZMP. gdzie również chętnie i ofiar­
pów do planowego rozwijania hodo nie pracuje. Zwycięski Wgścig z czas.em 

Załoga ZPB im. Dubois kończy plan produkcyj ny na 1950 r. 

wli, podwyższania plonów z ha. - Przede wszystkim - oświadcza 
Wspólnie z naszymi gromadzkimi ob. GałcZyńsl{a _ należy położyć 
organizacjami party.iuymi ZSL prze nacisk mi kolektywną, harmonijną 
strzegało sprawiedliwego wykona- pracę całego zespołu. Bez tego tru-
1".ia pomocy sąsiedzkiej w czasie dno mówić o zadawalających wyni­
żniw i omłotów. Poważny dorobek kach produkcyjnych. Tak więc o­
posiada ZSL w socjalistycznej prze siągnięcia moje zawdrzięczam rzetel­
budowie wsi, w organizowaniu spół nym wysiłkom majstra Bolesława 
dzielni produkcyjnych. Cytryniaka, jak również .ob. Krysty 

Dyskusja w lokafu komitetu 
tyjnego Zakładów im. Dubo;s 
bureliwa i gorąca: 

par- techniczny, z uczuciem dumy odczy­
była tując znak firmowy: „Metalot2k..;tyl 

- Polska". 

szkolić majstrów. Innych, zasadni- sole, to i pra-0a idzie dobrze. 
czych trudności nie ma. Plan jest re Stąd wysokie normy wYdajności". 
alny i można go nawet przekroczyć. - Dawniej - oświadcza ob. Żbik 

I tak komitet partyjny rozpoczął - pracowałam na seeściu angiel­
bój o podniesienie kwalifikacji maj- skich krminach i rzarabiałam 10 tys. 
strów. zł. Dz:iś na 16 maszynach otrzymuję 

Obok podsumowania dotychczaso- ny Repak. także członkini ZMP. 
wych osiągnięć Stronnictwa Rada· Ważna jest również współpraca maj 
Naczelna wskazała na braki ZSL w strów, tkiitczek oraz nakładaczek 
dziedzinie pracy ideologicznej i or- zmianowych. 
ganizacyjnej. ZSL jest sojusznikiem Dużą rolę odgrywa też stałe, sy­
politycznym .PZPR w walce 0 ugrun stematyczne pogłębianie swych kwa 
tow.anie władzy ludowei. pomaga w lifikacji zawodowych. Poza tym, ja­
budowie fundamentów socjalizmu ko członkini ZMP, staram się praco­
w Polsce. Podstawowa część organi­
zacji i mas członkowskich ZSL z eu· wać sprawnie i wydajnie, stanowi 
tuzjazmem i z zapałem podjęła zdc to bowiem ·obowiązek każdego człon 
cydowaną walkę o urzeczywistnie- ka nasze.i or~aniza_c.ii. * 
nie wskazanego przez klasę robotni * 
czą wielkiego celu _ stanęła w sze Powyższe twierdzenia w pełni 
regach budowniczych socjalizmu. uzasadni analiza wyników produk-

Nie wszyscy jednak. Pozostała cyjnych innych zespołów. Nie może 
mniejszość, która stoi biernie w o- np. pochlubić się podobnymi sukce­
bliczu jasnej drogi, po której kro- sami ze~pół . ob. Olejniczaka. świad­
czy ZSL, to ludzie, którzy weszli. do czy ~o. ~ę me ~oprowadzono tam do 
Stronnictwa, nie przezwyciężywszy nnlez~teJ_ vysp~łpr~c! całego. zespo­
do końca balastu mikołaiczykow-1 lu. N1e Jest rowmez IV stanie uzy~ 
skiej wrogości do sprawy. sojuszu ska~ lepszych wyników ~kaczka tam, 
robotniczo - chłopskiego. ludzie, któ gdzie nakłada ob. Stamsława Pod­
rzy ulegają naciskowi kułackiem11 i !l'iirska. N;e chce ona bowiem jej po-

- Nie damy t'ady - padły glosy. 
- Majstrowie nie są dobrze eapo-
znani z ncl'\vymi maszynami. .. 

- Jakże -- skarżono się dalej -
przy tJ'ch w,szystkich niedocią1~mę­
ciach .• można mówić o p~ęjściu na 
obsługę 16 i 32 krosien? Zarwi~my 
tylko plan, nie wykonamv zadania, 
oluyjemy się wstydem. 

Cóż było powodem tak ożywio­
nej dyskusji. w której obok krytycz­
nej oceny sytu„cji sypały się ·1ów­
niei: praktyczne, twórcze wnio5ki? 

Oto Zakłady im. Dubois otrzyma­
ły pierwsze krosna produkcjl kr:ą1-
wej. Z trudem wwindov.·;mo je na 
trzecie piętro do lśniącej bielą sc..li 
o dużych, jasnych oknach. Z sw­
cunkiem dotyk1l.li nowych. p;ętt•1;v('h 
maszyn tkacze, ma.ist1·owle i ukła­
daczki. Podziwiali każdy szczel!ół 

1) Czołowa tkaczka Kazimiera zbik, która wykonała w listopadzie 173,6 proc. bazy, osiągając 09,8 proc. 
pierwszego gatunku. 

2) i 4) Dwie przodownice - tkaczka Maria Szczypek i p1·ządka Leokadia Owczarek. 
3) Wybitny majster tkacki Stanisław Wałęski, odznaczony dwulnotnie odznaką „Przodownika 

6) Tkacz-ka Emilia Gozdalik, wykonufoca przeciętnie 102 proc. bazy 
6) „Trójka pracy" - tow. tow. Józef Knywański. Helena K1·uszewska i ZMP-owiec Eward 

Pracy". 

Olszewski 

amdizu.ie jakość wyprodukowanej przędzy. 
{Do reportażu obok). 

- Nasze maszyny - powtar.zała 
głęboko wzruszona tow. Julia Jaku­
towiciz. wiceprzewodniczaca rady 
zakładowej polskie maszyny ... 
Sprowadzaliśmy je dotąd z v1gr;:,i­
nicy, płaciliśmy za nie drogie pie­
niądze. 

lnicjaty wa organizacf1 
partyjne; 

Lect: pierwsza generalna próba u­
życia nowych maszyn ro2czar0w:iła 
w pewnym stopniu niektórycn IC'­
warzyszy do połyslrnjących barwą 

siali krosien. 

Z.iaWisko to można było z góry 
prwwidzieć: obsługa skomplikowa­
nych automatów wymap;a przecie~:!: 
dokladnPj ich znajomości. 

Czyzby to stanowiło główną 
przyczynę „rozczarowania·' pewneJ 
części towarzyszy? Rzecz jasna -
nie. Przyczyny te.i należało szubć 

iMajstrowie, członkowie Partii, rzo- 29 tys. rzł. (wg. starej waluty). 
stali zaproszeni na posiedzenie e~e- - W jaki sposób dochodzę do do­
kutywy. Długo i cierpliwie wyjaśnia brych rezultatów pracy? żaden to 
no im konieczność szkolenia zawo- sekret. Ot, PO prostu zableram się 
dowego. wcześniej do pracy. Prrzygotowuję so 

_ Musicie prześcignąć czas, gdyż bie maszyny, wałki do wymiany i 
inaczej pozostaniecie w tyle. wyciągam ruepotrzebne nitki. Przy 

pomocy majstra Jencza puszozam 
Większość majstrów rz. całym prrze maszyny na pełny bieg. To umożli­

konaniem pr:zystąpiła do szkolenia wia mi osiągnięcie od 15 do 20 tys. 
zawodowego. Postanowiono również wątków więcej. 
dokształcić podmajstrzych i zaawan Ma rację tow. Trzeciak. namawia­
sować "ich w przys~łości na maj- jąc Kazimierę Żbik do nauki w Tech 
strów. nicum. Ma rację, podobnie jak wów­

Opieszalych wzięła pod „obstrzał" czas, gdy wysunął przed całą załogą 
grupa partyjna tow. Gmelaka. Gru- tkalni konieczność przejścia na wie­
pa ta, 7.atrudniona- w przędzalni. lowarsztatowość i przeszkolenia maj 
sln-upulatnie badała przyczyny bra- strów. 
ków. wychwytywała błędy w pro- Dziś 'Załoga tkalni nie tylko sku­
dukcji. Brakarze byli .,bezlitośni": tecznie walczy o wykonanie końco­
niejeden z majstrów musiał wysłu- wych zada'i'1 pierwS!Zego roku Planu 
chać stów gorzkiej krytyki. W wyni- 6-letniego, lecz, pewna sukcesu. pod 
ku jednak szkolenia zawodowego jęła samorzutn:\e zobowiązanie wy­
(przeszkolono 13 majstrów) oraiz. kon produkowania wielu tysięcy metrów 

. . . t 
1
• . • · „ mi troli ze strony grupy partyjnej w tkanin ponad plan i dopomożenia 

Preez dz1es1ątk1 la • w o.-..resL ę ciągu ostatnich dwóch miesięcy nie tkaC'lom zakładów pracy, odstają-

głęb)ej. 

dzywojennyn: i po. wyzwoleni~~· tk~- 1 tylko podskoczyła produkcja do 102 cych w produkcji. 
cze oraz maJStrowie p~acowa.i pr„y proc lecz również obniżyła się ilość ;; „ * 
angielskich i francuskich krosnach, I b k; -0 2 - proc Na frontonie budynku fabryczne-
obsługuJ·a.c najwyżej 4 do 6 maszyn ra ·ow ,a · 

d 
go ZPB im. Dubois widnieje transpa 

na dwóch zmianach. A t?mCZ9.S<'!ffi ,. Jasna roga rent: ,,Plan pił'rWszego roku Sześoio-
polsl<ie automaty pozwala3ą skul<':cz latki wykonamy na dzień 23 gru-
nie łamać tę przestarzałą ,.tr&d;v- j Przypominacie sobie bohaterkę d . „ 
c'ę". . radzieckiego filmu „Jasna Droga"? ma • . „ 

I J . . . . . 'Je· ·asna- droga - to droga twórczeJ I Ogromne lttery. z?aJą się żywym 
Dlaczego? Oto mianow1c_1e . u ~r:in- r!c~, odnoszenia pociomu ideolo- głosem przemawia~ cz; czerwieni 

ca nowych 111'.1_szy_n znaJdUJe ~;ę auto ~iczneg;i i zawodowego, nieustannej transparentu d? '.ta;i:dego robotnika: 
mat do naw13ama szpul. klorą ~o n ki która otwiera szerokie per- „A ty co zrob1łes dla wykonama 

· · d · · wyl·onvwało się au · planu?" czynnosc awme_J · ~ ·· speldywv awansu społecznego. · . . 
ręcznie. Ten wa.zny moment„ nale- Na sali ZPB im. Dubois, gdzie za- . Załoga Zaktado~ im. Dubo1s po-
żało wykorzystac . w produk7Ji. 1 wy instalowano nowe krosna polskiej s~ada. n~ tym odc1.nku. poważne o­
koraystaJ go komitet . p~rty1ny Z:'B produkcji, e:najdżiemy niejedną ro- s1ągmęc1a. Spe.~3aln1e ~.owołana 
im. Dubois. postanaw1a.iąc . . w P~JO- botnicę, ·która krnczy śladami boha- przez zało_gę „tro.ika ~rac_y poma-
zumien!u z radą zakład~wą. u~zą- terl~i radzieckie"o filmu. g~ robotnikom _usu~ac m~domaga-
dzi(; tu jeszcze przed koncem roku . . . " rµa, aby przysp1e<;zyc termm wyk,1-
salę warsztatowców na tr7.Y zmiany, Nie ~n.1ło się np:. zap~y.rr:e nigdy nania planu. 
b zamiast 6 krosien móc obsługi- j 19-letmei Genowefie Mi~mk.. corce Najpoważniejsze trudności w tkal 
.Jać 16, a nawet 32 krosna. bezrolnego . chl?pa ': .PuJ~t: ze u~y-: ni zostały przezwyciężonE!. 

. .. ska tak w1elk1e mozliwosci nauki 1 MaJ·strowie 1· tkaczki· przeko11ta'1· 
D · ł · ·cJ·atywCI organizacJI · · 'k k · · ' 0~1os_ a . mi . awansu społecznego. Mtsm , tore.i się, że pr:r.y stałym podnoszeniu kwa 

partY.1 ne1 me od razu znalazła _zrozu ojciec otrzymał z rąk władrzy ludo- l'f'k „ · d l · , 
· · ł . paratu techniczne- . . . . d . . 1 1 aci1 za wo owyc 1 mozna wa.-

mierne ca. ego a. . . wei 3 ha ziemi. pracu3e . o p1ęcm czyć z czasem i. pre;eścignąć go. :9o-
go zak.·ładow. N1ektorzy tolwdat:zysze miesięcy w tkalni. Kogoz to daw- ceniają te możliwości ludzie tych 
Zaczel·1 początkowo rozk a ac rę- · · 1 1 l n· d vo·e n 'Ch · · · · · · „. . " meJ. w a .ac 1 r ię ~Y' J .n. ) . : zakładow. wyrazaJąc swoi tworczy, 
ce . . . . . ob~hodził los zwykłe) WleJs~1eJ robotniczy entuzjazm do pracy -

- Nie d~my ~ady - tw1e:~zi~i. dz1e'"'.'~zyny. rz z~pa~łych PuJa~? tysiącami metrów ponadplanowej 
_ Majstrowie nie są . techmczme A dzis - 111teresu3e się ruą troskh-: produkcji. 
przygotowani do tej zmiany nie wie i organizacja partyjna i ZMP 1 
nadążą e. pomocą tkaczkom. rada zakładowa. 

Lecz organizacja partyjna twar- - Trzeba się uczyć, kol. Miśnik -
clo obstawała przy swoim. Podtrzy- namawiają życzliwie towarzysze. -
mywała ja w tym przekonaniu po- Pragniemy. abyście wyrośli na do­
ważna no§ć tkaczek, l{tóre już „za- brego fachowca - na inżyniera. 
smakowały" w twórczej pracy wielo - Radzę Warn się zastanowić -
warsztatowej przy .nowych maszy- mówi poważnym głosem tow. Trze­
nach. W tych warunkach można by- ciak do czołowej tkaczki, Kazimiery 
lo p1'!lejść do generalnej ofensywy. żbik. - Chcielibyśmy Was posłać 

Bitwa o oficerów 
produkcji 

do Technicum Włókienniczego, że­
byście zasilili kadry naszej ludowej 
inteligencji."', 

Praca Kazimiery Żbik stanowi ży­
we potwierd'lenie słów towarzysza 
Stalina; wypowiedzianych w 1935 r. 
na Wszechzwiązkowej Naradzie Sta-
chanowców: , 

Jan Adamowski. . .... .,,..„. ł'l'll"'··"'· 

Plan pierwszego półrocza został 
w tkalni ZPB im. Dubois wykonany 
w 10-0 proc. Lecz w lipcu ueyskano 
zaledwie 98,5 proc„ w sierpniu zaś 
tylko .96 proc. Wprawdzie tow. Jaku 
towicz usiłowała to złożyć na karb 
nrlopów, lecz sekretarz Komitetu Za 
kładowego. tow. Trzeciak był cał­
kiem innego 7.dania. 

- Trzeba - oświad~ył - prze-

„Podstawą ruchu stachanow­
skiego było 1>rzecle wszystldm 
gruntowne polepszenie material­
nego położenia robotników. Zy­
cie stało się lepsze ..• Życie stało 
się weselsze. A gdy życie jest we- Pr""'"'""1.t"1iyiH1t{]nl(J51ystkk-l>ddlbfiJP!K·ll.UM 

.( 



'" '. .. 

Podstępne knowania angielskieeo wywiadu 
Zeznania świadków w 4 5 dniu procesu Turnera S-ki 

W dalsa;ym ciągu ·swych zeznań nać, ze względu na niemożliwość do dalszych świadk6w. 1\1. in. zeznawała 
Majewski oświadcza, że gdy posta~ tarcia dla dokonania pomiarów. Za- sekretarka osobista Mikołajczyka -
r.cwił przenieść się na Wybrzeże - uważyłem. że płk. Turnerowi bar- !Uaria. Hulewiczowa, która przedsta­
Dobree-Ęe!J polecił mu, aby zeorał d:1;0 na tym zależało. . wiła konszachty Mikołajczyka z poli 
1nformacje o siac.lonujących tam j~- Po pewn>'m czasie, gdy świadek tykami anglosaskimi oraz okolicznoś 
dnostkach lotnictwa wojskowego zgłosił się do mieszkania Marshalla, ci, w jakich odbyła się je::-o ucieczka 
jak równle:!: .o tajnych 1.1rząd7.eniach otworzył mu drzwi nieznajomy oso- z Polski. 
technicznych w pasie obrom1yro V.'.y I bnil< - jak; okazało się później mjr. Pierwszy składa zeznania świadek 
brzeż;a. Vass, następca mjr Marshalla. o- Zygmunt Laehert, skazany na karę do 

Ustaliwszy, że z Dobree-Beli'em świadczy! on, że mir. Marshall wyje żywotniego więzienia za działalność 
będzie się kontaktował przez mjr. chał z Polski. i;;wiadelc wymienił podziemną w ramach niele~alnej or­
Marshalla, świadek wyjl!ch::il na wówczas hasło „Bedford Garden" i ganizacji pod nazwą .,Otirodek". 
Wyb1'!1:eże i na następne spotkanie poprosił 0 skomunikowanie z płJc świadek Zofia Zawadz.ka, odbywa. 
- wiosną 1949 r. przywiózł ;uż za~ Turnerem. jednak mJr. Vass oświad j:~ca karę za usiłowanie nieleg·alnego 
.att;~cy bryty,iskiego attache !ot•nc~e czył, źe płk. Turner również wyje- wyjazdu z Polski, była przed areszto 
go „rozpracowanie" wars'Ztatów Int- chał z Polski. waniem ut·zędniczką ambasady bry-
ni.czycb oraz sprzętu wojskow ~j jed . tyj ski ej. Plan nielegalnego wyjazdu 
nostki lotnicze,i. Vass zapoznał Majewskiego IZ mjr. Zawadzkiej ułożony został przez pier 

. k M . Frencche z attachatu lotniczego, któ wszego sekretai·za anibasady brytv .. i-0 spotkaniu tym świade a~e·.v- -
Ó • • ry również n ie chciał powiedzieć nic s',<i~ • Eddenl'l i J·eszcze J'ednego wvż-ak1 m wl w sposob następuJący: k k -

b B ·on retnego o przerzucie, zlecił mu sze11.·o urze_dnika teJ· ambasady. W od-,,w Zalesiu, u mjr. Do ree- ell'a . -· 
zastałem również jego żonę i płk. natomiast nowe zadania szpiegow- powiedzi na list wysłany przez jedne 
Turnet'a. M.ir. Dobree-Bell poczP;:to skie dotyczące różnych obiektów lot "'0 z nich do Ministerstwa Soraw Za­
wał nas ·wódką i rozmowa IGC?.vła niczych na Wybrzeżu. ~ai1icznych w Londynie, nadeszła od 
się na tematy towarzyskie, w pew- Niedługo potem 1\1.aJewski został powiedź, datowana dnia 6 grudnia 
nym momencie major poprosił rllnie aresztowany. 1948 r. i podnisana przez ~zefa depar 
na górę na rozmowę. Powiedziałem świadek Zofia Mi<!halowska, cór- tamentu północnego Ministel-stwa 
mu wówczas 0 mojej dramatycznej ka obszarnilrn, skazana na 12 lat wię Spraw Zagranicznych (Foreign Of:fi· 
sytuacji: że ojciec jest areszt·)w;rny zienia za p!Tl.ynalezność do nielegal- ce), zawierająca zgode na udzielenie 
i że mnie w każdej chwili gro<.i to nej organizacji WlN, pracowała I \Yiz angiels~ich dla, Zawa?:ikiej } pe; 
samo, wobec czego proszc 0 przer;r.ut przed aresztowaniem w ambasadzie wnego lotnika, ktory miał uc1fllcac 
!Za granicę. USA w WatJizawie. Tam zetknęła wraz. z nią. W piśmie 11odkreśl1>no 

Powiedziałem mu, że kwestia się z attachc wojskowym ambasady ró:Ynież, że by!@by poż~d.ane,. al>y 
J)rzerzutu za gt•anicę jest icwE>stią Jessic'em. któremu doroczata mate- uciekający lotnik zebrał Jań n<.JJE;~er­
mojego losu, ale Dobree-Bell odpo- riały szpiegowskie zebrane przez !<Ze inf_ormacje, dotyczące organiza· 
wiedział, ie niestety, może mi .ika- członków WIN-u. Były to informa- cji lotructwa w ~ol-.ce. , 
r.ać w teJ· cie.żkle.l dla mnie chwi~i cje gospoda1·cze i wojskowe W dalszym magu zeznan - Za-

. · waclzlm o~wiackzyła, że ambasada bry 
jedynie pomoc finansową. Następme zezna.ie świadek Ivonne tyjska pomairała wielokrotnie oby-

przez obietnice pomocy w nielegal­
nej ucieczce I poprzez pieniądr.e -
1>0przez cały wachlarz tych metod, 
kt-Ore stosuje obcy wywiad". 
Następny świadek Eugeniusz Gru 

da, referent prasowy Zwią'ZkU Zaw. 
Prac. Slużbv Zdrowia opowiada, że 
w 1943 r. ~ w cv.asie PQbyiu w Lon 
dynie przechodził przeszkolenie na 
specjalnym kursie dywersyjno-w:v­
wiadowczym. Tam zetknął się l pe­
wnym porucznikiem brytyjskim, któ 
rego po powrocle do Polski w 1947 
r. $potkał w ambasadzie brytyjskiej. 
Swiadek dowied2iał się wówczas. 
że jest on urzędnikiem ambasady. 

Swiadek Ugorny Tadeusz - mary 
narz. zeznaje, że w 1946 t. w Szcze­
cinie w er.asie jego pracy w delega­
turze rządu dla spraw Wybrzl!!ża 

częstym gościem w biurach delega­
tury bywał bq1tyjski wicekonsul 
Walters. 

Po pierwStZej takie.i wizycie Wal­
ters nawiąa:ał z Ugornym stosunki 
towarzysl;:ie j coraz częście.1 prz7cho 
dził do biura, w którym . .iak mówił 
świadek, „czuł się jak u siebie w 
domu". 

W miarę rozwoju tych ,.stosunków 
towarzyskich" Walters uzyskał od 
świadka odbitkę planu i inne dBne, 
dotyc'Zące Portu szczecińskiego 1ra2 
mapę rejonu Dolnej Odry. 

Str. S 
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Plany 
mgkonane przed • terminem 

ZJEDNOCZENIE PR'ZEMYSŁU ART'l'KUŁOW I TKANIN 
TECHNICZNY CP: 

Zjednoczenie Przemysiłu Artykułów i Tkanin Technicznych wyko­
nało plan rnczny pr-0dukc:ii pod wzg'lędem wartości w dniu 5. XI!. -
na 7 dni przed upi-zednio ustalonym terminem. 

CHODAKOWSKIE ZAKŁADY WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 

Zakłady Włókien Sztucznych w, Chodakowie, wykonały rocz1'.y 
plan państvrowy 7. XII. Plan wartosciowy wykonano w dniu 22 11-
stopada. 

ZPW DL GWARDII LUDOWEJ 

Załoga ZP'W im. Gwardii Ludowej wykonała w dniu 7. grudnia br. 
roczny plan w czesalni. Wykonano również zobowiąrzan:ia dhtgofalowe . 

ZPP IM. ZUB'RZYCKIEGO 

Załoga ZPP im. Zubrzyckiego 
plan produkcji. 

w dniu 12. XII. wykonała roczny 

TOMASZOWSl{A FABRl.'KA DYWANOWI CRODNIK9W 
I 

Tomaszowska Fabryka Dywanów i Chodników, wykonała już plan 
produkcyjny na rok 1950. 

POLSKIE ZAitŁADY ZBOŻOWE 

Polskie Zakladv Zb~żowe meldują. że młyn w Sieradzu, wykonał 
roczny plan przemfału, w dniu 7 grudnia. 

ZAKŁAD METALOWY Nr 45 W GŁOWNIE 

Robotnicy Zakładu Metalowego Nr 45 w Głownie. wykonali rocz­
ny plan 20 listopada, czyli na 10 dni wcześniej niż przewidywało 
p~ctjęte przez załoge zobowiązanie. 

'' SWIADEK: Pieniądze wręczył po Bas11aler, skazana na 9 lat więzienia w · telom polRkim w przerzutach za· 
wyznaczeniu za.dania, W momencie jako agent wywid.u francuskiego. gral'icę. l\i. in. ud?.ielono pomocy je~ 
kłótni j;l. te pieniądze rzuciłem na Bassaler zeznaje, że szefem wywia- i;ej z urzędniczek ambasady Ma~11 
łóżko. du francuskiego na Polskę b~·ł za- Buyno, która wyje~hała nielegalnie 

J.)obrec-Bell usiadł na nich. Wy- stępca attache wojskowego ambasa- do An;.;ln. 
iEnaczył mi zadanie i powiedział, że dy francuskiej \\1 Pol~e. m.i1·. Odnośnie osob~· Sneddona świadek 
musze sie be-z.warunkowo c7.ymś wy Humm. świadek i- ·rmla funkcję kie zeznaje, że oficjalnie pełnił on funk> 
kazać, jeśli chcę wyjechać za grani- rownika siatki se.1„ei:i;owskiej ·na o- cje szefa działu wizowego ambasady 

PRZECIWKO BEZPRAWIU WŁADZ BRYTYJSKICH 
wobec polskich urzędników konsularnych w Niemczech Zoohodnich 

cę. Zadanie to polegało na zmienc- kręg wroclawski. br~·t~'iskiej. 
niu dłusości pewnej anteny. Tym Ostatnim świadkiem przesłucha- Prok.: A co robił Sneddon poza 
miałem zapłacić za swój wyjazd za nym w czwartym dniu procesu był, oficjalnym zlli<;>ciem? 

~tanowczq prote~t Rządu RP 
iranici;. Kazimierz GorzKowski. urzcdnik ban Świa<lek Zawadzka: Zbierał in 

Gd.V świadek powrócił 2. Wybrze- kowy. ,;kazany na karę więzienia za formac>.ie wywiadowcze. (Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

ża, -zgłosił się do mk Marshalla, któ współpracę z nielegalną organiza- zawadzka stwierdza następnie. że 
ry zakomunikowat świadkowi, że cją pod nazwą ,.Komitet Porozumie dziutalno!;(' wywiadowczą na szkodę 
Dobree-Bell w wyniku :z,.abójstwa wawczy Organizacji Podziemnycb". Pai1st.wa Polskiego prowadził rów­
kobiety. którą przejechał samocho- świadt>k stwierdza, iż dowiedział się nież pierwszy sekretare. pollty~zny 
dem, opuścił Polskę. Marshall za- od płk. Lipil'lskiego - jednego z kie/ ambasady br.vt:>"jskir>.i Winch. 
trzymał Majewskiego w swoim mie rowników tej organi!Z'.acji - że za- z kolei prze~łuchanv został świa­
azkanlu przy ul. Obrońców 2. a na- stępca brytyjskiego attache woJsko- dek. b. dyrektor DOKP Katowice -
$tępnie, gdy się ściemniło, zawiózł wego w Wuszawle, m.lr. Wlnton, Bolrsław Olędzl>i, który za zdradę 
&o do willi ,Turnera w Zalesiu. prowaclził działalność wywlad(}wczą. tajemłlic państwowych skazany zo-

do gmachu konsulatu polskiego w 
Hamburgu, usuwając prz.emocą .pra: 
cowników znajdujących się tam i peł 
nlących czynności służbowe. , 

'Płk. Turner zapytał mnie - ze- na terenie Polski. stał na 10 lat więzienia. W obsrzer-

Ten oburzający akt stanowi bru· 
talne pogwałcenie w_szelkich zasa<I 
przyzwoitości i norm. przyjętych w 
stosunkaClh międzynarodowych. Po· 
nadto przez pozbawienie polskich 
konsularnych funkcjonariuszy immu­
nitetów i praw oraz przez brutalne 
usunięcie pracowników konsulatn 
Rzeczypospolite1 Polskiej w Hambur 
qu władze brytyjskie ujawniły lekce 
ważenie i brak poszano·wania dla pod 
pisanych przęz siebie porozumień. 

inaje świadek - czy dostałem ja- * „ * nych zeznaniach świadek opisał per 
ki eś pieniądze od mjr. Dobree-Bel- WARSZAWA (PAP). 14 bm. - fidne metody, jakimi posługiwał się 
la i czy wykonałem powiet"Lone mi piQ.t)' dzień procesu , b, b,·ytyjskiego wicekqnsul brytyjski ~w Katowicach 
zadania. Na to odpowiedziałem. :i;e attache lotniczego Claude 'J'urnera i Scott w celu uz,vskanla od nię~o ln­
czesciowo nie mogłem _tego wyko- współOskarżonych wypełni~· zeznania formaeji szpierowsklclt. Początko­
----'-----------------------...------ wo konsul brytyjski w Katowicach Podstawy prawne istnienia konsu­

latów polskich w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec zostały już 
szrzeqółowo przedstawione w nocie 
J?olskiej Misji Wojskowej w Berlinie 
z dnia 9 listopada 1950 r. oraz w no 
cie Ambasady Polskiej w Londynie 'l. 

dnia 1 grudnia 1950 roku i są dobrze 
znane rządowi Jego Królewskiej 
Mości. Obecnie Rzad Polski stwie~­
dza jedynie, że władze brytyjskie po 
gwałciły przez swoje zarządzenia i 
działania w stosunku do polskich 
konsulatów: 

.Wzmóc 
• „ „ Dickinson oraz wicekonsul Scott na 

C Z U • n o ~ c wiązali ze świadkiem kontakty to­
~ ~ , warnyskie. Wkrótce~ potem Scott t7-,ia 

p ItZEBlEG procesu Turnera słonil.v stosowane przez zachodnich 
współoskarżonych wskazuje ca „dyplomatów" metody wciągania lu· 

łemu społeczeństwu na konieczno~ć cizi do roboty wywiadowczej. Od ogól 
wzmożenia. czujnoŚci w stosunku do nej nie obowiązującej rozmowy prze­
działalnosci szpiegowskiej mocarstw chodzi się zar.wycii:aj do spraw poli­
imperiałistycznych w naszym kra- tycznych, sonduje się opinię rozmów­
ju. Zwłaszcza czwarty dzień rozpt'a· cy, skierowuje dialog na temat za· 
wy dostarczył obfitego materiału do- kładu pr~cy, pyta o niewinne rzeczy, 
tyczącego tego zagadnienia. zapewnia o prz.v.iaźni dla Polski. 

Poprzednio już Turner re!acjono· W$zystk~ to. dzieje się, '1'. atmosferze 
wał opinię g-en. Forbesa, byłeg-o at- upr~edznJąC~.J g_rzecz~osc1. C_z~sto or 
tache lotniczego w Moskwie, o tru- ~a~1zator s.1~tk1 szp1ego~s~1eJ wy­
d11ościach nie do pokonania, jakie na I SWl_adcza l'Ozne grze~mosc1, ~bdal'O­
potykają w swej działalności szµie- w~Je. drobn~m ?la mepo~nak1 _upo­
gowskiej panowie „dyplomaci" ~nmkie111. Niekt?rym to i_mponuJe, .u 
państw kapitalistycznych w ZSRR. innych wy;vołu.Je poczu~1e pew~e~~ 

Jeden ze świadków, szpi~ an- zoh?w.1ąr.ama_. Trndno w:ęc odmow.~ 
gielski, Majewski przedstawił są- w.vs:viłtdcz_ema drobn~.1 przy~łu~p 
dowi taktykę wywiadu imperiali- wzaJenmeJ ---: doi-ę~z~ma kom.us li­
stów, o któl'ej informował go zasti;p stu ,_ z.apoznam~ z kn:i1s, z~oby~1~ d~o 
ca attache lotn}' czego w Warszawie bneJ .1,n~orm~CJl. Szpieg uzalez_lllll -
rnjr. Dobree -Bcl . <'ZYV.'I!!CI~ t~Kty_kę od_ teg~ z. ktm ma 

Próbujmy „rozpracować" organiza 
cję np. lotnictwa w Polsce i innych 
krajach demokl'acji ludowej. Jest O· 
na chyba oparta na wzorach 1·arlzie­
ckich - rozumuje wrog-i agresywny 
wywiad - a otrzymamy w ten spo­
eób, cbok danych o polskim lotnic­
twie, pośrednio schemat organiiacji 
radzieckiej, skol'O u źródła, w ZSRR 
niczego nie można się dowiedzieć. 

Jest to naturalnie chlubne świa­
dectwo wystawione przez wrogów lu 
dziom radzieckim, ich dojrzałości po 
litycznej, wysokiej świadomośri, pa­
triotyzmowi, wyostrzonej czujnośri 
klasowej. dzi!'ki którym spoleezeń­
stwo radzieclde całkowicie i:i:olowii ło 
placówki „dyplomatyczne" pań<;tw 
imperialistycznych. wytworzyło wo­
kół nich próżnię nie do przebycia dla 
sr,piega. 

Warto przypomnieć pewną zna­
mienną rozmowe jednego z bardw 
„ciekawych" cudzoziemców w ZSftR, 
któ.ry zapytał kiedyś robotnika ra­
dzieckiego ilu pracownik6w zatru· 
dnia fabryka, w której pracuje .. „Ty­
lu, ilu jest w nie.i członków zw19zk;-1 
zawodowego" - brzmiała odpowiedz. 
„A ilu jest u was zwi~zkowcó_w '!''. 

'l'vlu - odparł robotnik 1·adr.1eck1 
'.'....·ilu jest hldzi zatrudnionych w fa. 
bryce". Robotnik ten nie jest ?:aclnym 
W\:iatkiem. W podobny sposób zacho 
wail:iv sie ka7.fly niemal pt'ZeCi~tny 
oby\~atel ·radziecki. W taki~h wanm­
kach zrozumiale są oczywiste klopo 
t~' i trudności pp. Forbesów i Dohree­
Bellów w ich niecnej działalności. 

Ich taktvka zbierania danych szpie 
r;owskich ~ Związku Radzif)ckim!. po­
średnio poprzez kraje demokrac.i1 lu­
dowej oznacza, że w krajach tych na­
leży się liczyć ze szczegól~1 ie silnyi:1 
nati;ieniem roboty s1111.1egowsk1e.i. 
Na\\łada to na na<> obowiązek . ma· 
k!;ymalnego wzmożenia czujności. 

. Wczorajsze zeznania świadków od 

do czymen1a, mdyw1duahzu.1e meto­
dy. Ale szpieg .iest również be:r.wz~lę 
<lny, _g-dy zdobył już coś konkretne~o, 
coś obciążającego, słowem gdy ~a 
już swego partnera, jak to mówią., 
~v ręku, odkrywa powoli przyłbicę, 
:iąda coraz więcej, coraz natarczY: 
wiej, na.lega, daje pieniądze. Czyni 
w ten sposób szpiega z człowieka, 
który może rozmyślnie nie poszedł· 
by 1;a służbę obcego wywiadu_. . 

I tak np. wicekonsul bryty,1al\t w 
ł'Jodzi Gilbert od ogólnej rozmo~vy ze 
świadkiem Zeydą. o włókienniczym 
nl'Zemvśle w Anglii i w Polsce pl'ze­
~zedł ~topniowo do pytań. o aktualny 
stan zatrudnienia i roznuary produk 
cji, a gdy informacje te uzyska!, za 
żndał stałych kwartalnych sprawo­
zdań oraz· wykazn fabryk parku 
maszynowego. 

Od g-rzecznościowego zabierania 
samochodem z: Zalesia do W11rszawy 
Ireny Findeisen, od zaproszenia Jej 
na przyjęcie i pokaz filmn made in 
USA „Bomba atomowa na Bikini" -
niedaleka była d1•oga do uczynienia z 
niei „skrzynki" wywiadu. 

Qrganj.zując swą siatk~ szpieg·ow­
ską, wytrawni wywiadowcy anglo· 
sasc'.)' starają się do niej wciągmi.ć 
pr7.ede wszyst!..::im ludzi wrogich Pol 
~ce Lurlowej. Nie ogranirzaja się je­
dnak tvlko do tej kategorii ludzi, 
wy~uwa.ją.c swe macki do 1vszelkicl1 
do~tępnych dla nich środowisk. 

Ujawnienie w tocz:icym si~ proce· 
sie tajników imperialistycznego wy­
wiadu, jeiro metDd i a~resywnych 
planów w stosµnku do Polski. musi 
zmobilb:ować czuj11-0ść rałero społe­
czeń'ltwa. \Vymaga tego s11rawa na­
szego bezpieczeństwa i całej przy· 
szłości narodu. Wzorem Związku Ila 
dr.ieekieito mu<iimy zamknl!ć wszrst­
kie kanały wywiadu w Polsce. Musi­
my pamletać o zasadniczym dla 
wszystkich nakazie: WZMOC CZUJ­
.N Ość I 

wił się u Olędzkiego i prowad1Ząc 
sprytnie rot.mowę wydobył od nie­
go szereg wiadomości. stanowią­
cych tajemnicę państwową. Informa 
cje, których Olędzki udzielił podczas 
tej i następnej wizyty Scotta . doty­
crzyły kolejnictwa oraz przemysłu 
polskiego. 
Kończąc zeznania Olędzki podkre­

ślił, jaMatwo „dać się wziąć na lep 
J>seudo przyjaciół, którzy używają 
różnych chwytów od towarzy'iltich 
spotkań, pcpnez niewinne rozmo· 
wy. poprzez szantaż l groźby, po-

a) wyraźne zobowiązania rządu Je· 
go Królewskiej Mości, za.warte w po 
rozumieniach Francji, Wielkie.I Bryta­
nii, Stanów Zjednoczonych i ZSRR w 

Polska wybrana do komisji 
w sprawie udziału Chin Ludowych w ONZ 

NOWY JORK (PAP) - Na wtor przedstav.rić listę siedmiu krajów, 
kowyin posiedzeniu Zgromadzenia których przedstawiciele winni, jego 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych zdaniem, wejść w skład tej komisji. 
dokonano wyboru Specjalnej Komi· · Na wtorkowym posiedzeniu Ente­
sji, która ma rozpatrzyć sprawę re zam zgłosił kandydatury przedsfawł 

cieli następujących siedmiu państw: 
prezentacji Chin w ONZ oraz przed KANADY, EKWADORU, INDII, 
stawili Zsromadzenlu swe zalece. IRAKU, MEKSYKU, FILII'IN i POL 
11ia. Decyzja w sprawie powołania SKJ. Na wniosek delegata Czecho­
tej komisji powzięta została już na słowacji głosowanie było ta.inę. 
początku bieżącej sesji, przy czym Wszystki& kam\ydatury, zapro1)()nO 
Zgromadzenie poleciło podówczas wane v.r?.ez Entezama, zostały za­
pM:ewodniczącemu sesji Entezamowi'I twłerdzone. 

Przewodniczący KP Niemiec - Max Rei mann 
domaga się pl'~Vięcia propozvcii Grotewohla 

BERLIN (PAP) - Jak don'osi a-I jest sprzeczną z żywotnymi intere­
gencja ADN z Bonn, przewodnicza sami narodu niemieckiego. 
cy Komunistyczne.i Partii Niemiec . Maks_ Reimann apeluj_e d~ wszyst 
- Maks Reimanrt _ w opublikowa kich N_iemców, by _wy~1erah delega 
nym oświadczeniu zażądał od Acle- CJe, ktor~ prz~kazac •wmn~ rządowi 

. . . z Bonn ządama w sprawie poko]U 
nauera natychm1ast-0wego przY.1ęc1a i zjednoczenia Niemiec. 
pr(}pozyeji premiera NRD Grote- Caly naród niemiecki musi pod­
wohla w sprawie pokojowego ureg1r nieść swój głos i żądać wszczęcia 
lowania problemu niemieckiego. rokowa11 między przedstawicielami 
Reimann stwierdził w oś\viadczeniu. rządu NRD i Niemiec Zachodnich -
że prowadzona przez Adenauera · i stwierdza Maks Reimann w zako11-
Schumachera polityka zwlekania czcniu swego oświadczenia. 

Hoso111g 
na ap~I tkaczy ZPB ·im. Szymańskieg,o 

odzeH' 
Na apel tkaczy ZPB im. Szymati­

sk!ego odpowiedziała wczoraj zało­
ga Nowej Tkalnj ZPB im. Stalina. 
Tkacze z I sali, którzy wykonuią 
swe bazy w szczególnie niskim sto 
pniu, postanowili zdecydowanie pod 
nieść swą wydajność, Pierwsza wy 
stąpiła tkaczka ob. Henryka Ku­
rharska. osiągając 97 proc. ·bazy, 
która zobowiązala się do 100 proc. 
wydajności, wz.ywając jednocześnie 
wszystkie tkaczki, aby poszły za jej 

przykładem. Majster ob. l\larian Ku 
bera, którego partia wylłonuje tyl­
ko 94 proc. planu, zobowiązał się 
także osiągnąi.: 100 procentowe wy­
konanie planó\• . Kierownik i salo­
wy postano\vili dopomóc tkaczom 
w zrealizowaniu ich zobowiązań. 

„ • * 
Apel tkaczy ZPB im. Szymańskie 

go podjęła również załoga ZPB im. 
Okrzei, postanawia.iąc podnieść in­
dywidualną wydajność tkaczy, 

sprawie Niemiec, a w szczególności aomo, że poważna cz~ść narodu nie· 
deklaracje z 5 czerwca 1945 roku; nHE'rkiego świadoma tego, że nowa 

b) dw\istronne porozumienia za- awantura wojenna musiałaby nie­
warte w wymianie not między uchronnie pogrążyć Niemcy w je­
szeiem Polskiej Misji Wojskowej szcze straszliwszą katastrofę, szuka 
w Berlinie a p. Christopher Steel w dróg pokojowego współżycia z in-
1947 roku i P• westropp w 1948 roku. nyrni narodami. w tei liczbie i z Pol· 
Pogwałcenie powyższych po~OZ!J- ską, drogą rozbudowy stosunków go 

mień jest następstwem uprawiane] spcriarczych, han.dlowych i kultural· 
przez trzy morarstwa zac~~dnie P?li· nvch; wiadomo, że dążenia te wzra­
tyki udaremnienia jednosc1 Niemiec, stają niepowstrzymanie również w 
w wyniku której mocarstwa te powo. Niemczech Zachodnich. Ta część 
łaly do życia separatystyczny or9a_n społeczer1stwa niemieckiego, której 
trzech mocarstw _ Wysoką Kom1s.1ę znaczenie rośnie i przybiera na sile, 
Aliancka z zamiarem przedłużeni'! a która dostrzega niebezpieczeństwa 
okupaq[ na czas , nieokreślony i wy płynące z agresywnej i nieobliczalnej 
korzystania jej dla swoich antypoko polityki trzecn mQcarstw - rozumie 
jowych celów. ! właściwie ocenia motywy usuwania 

przez władze okupacyjne polskich 
Nie uznając tej podkopującej po- placówek konsularnych z terenu Nia 

kój poiityk1 i stojąc niezmiennie na miec Zachodnich, motywy, które nie 
stanowisku poszanowania poroza- mają nic wspólnego z interesami na­
mień czterech mocarstw, Rząd Polski rodu niemieckiego. ' 
traktuje lako bezprawne wszelkie 
wydane w slósunku do konsulatów Należy nadto podkreślić, że polskie 
polskich zarządzenia, które władze placówki konsularne w strefie bry­
brytvjskie usilująi 11zasadnlć właśnie lyjskiej załatwiały tyslące spraw ko11 
istnieniem organów separatystycz- sularnych, związanych z interesami 
nych. obywateli niemieckich. 

Rząd Polski i polska oprn1a pu· Władze brytyjskie zignorowały 
uliczna jest świadoma faktu, że dzia- prawa i interesy państwa polskiego 
lania władz brytyjskich w stos1mku i obywateli polskich, które na tere­
do konsulatów, charakteryzujące się nie strefy brytyjskiej winny być chro 
łamaniem formalnie zaciągniętych zo nione przez polskie urzędy konsu­
bowiązaó, brntalnością i nieliczeniem Jarne. Te prawa i interesy wymaga­
sli: nawel z pozorami pmwa, stoją. w ją specjalnej pieczy w Niemczech 
bezpośrednim związku z aktualną. po. Zachodnich, gdzie władze okupacyj­
lityką r?,ądu Jego Królewskiej Mo.i- ne w ciągu przeszło pięcioletniej oku 
ci w sprawie Niemiec. pacji nie wykonały swych zobowią­

Akcja przeciwko konsulatom po!- zań w stosunku do uzasadni-Onych 
skim odbywa się równocześnie z ak- roszczeń Państwa Polskiego i jeqo 
tywną działdlnością rządu Jego Kró· obywateli, sabotując systematycznie 
lewskiei Mości na rzecz kierowanej reillizacie tych roszczeń. 
przez ameryka1iskie koła rządząr:e Rząd Polski musi stwierdzić, że wła 
pospiesznef budowy armii niemiec- dze brytyjskie, po pozbawieniu funk­
kiej, priy pomocy zaęhowanych kadr cjonariuszy polskich konsulatów praw 
hitlerowskich, celem włączenia jej ja- i immunitetów, przes~ły do aktów 
ko siły podstawowej do tak zwanej brutalnej przemocy, jak o tym ' świad 
armil atlantycldej. Za zgodą i przy czy sposób rozprawienia się z praco­
udziale rządu Jego Królewskiej Moś- wnikam! konsulatt1 Rzeczypospolitej 
ci odbywa się gorączkowy proces Polskiej w Hamburgu. 
przystosowywania do celów wojen- Brutalne ataki . na polskie. konsu­
nych zacbodnio-niemieckiej gospo- la ty mają w obecnych warunkach 
darki i przemysłu, w którym Stllny-swoją niedwuznaczną wymowę. Sta 
Zied1rnczone od dawna zapewniły so-1 nowią, one zachętę do rozpalania na "' 
ble dominujący wpływ. Od kilku nowo na terenach zachodnich Nie· 
lat brytyjskie władze okupacyjne miec najgorszych instynktów anty­
chronii\ zbrodniarzy wojennyc~, win.- polskich i ' faszystows.kiego zdzlcze. 
nych niezliczonych zbrodni popelnlo nia, które doprowadziło do takiego 
nych na narodzie polskim oraz sprzy. upodlenia i do tak straszliwych znl­
lają rozwojowi wrogich Polsce ugru szczeń podczas ostatniej wojny, 
powań ~ organizacji ~ewlzjonistycz- Rząd Polski zakłada stanowczy pro 
nych, kierowanych na1częśclej przez test przeciwko aktom bezprawia i 
spadkobi".,rców hitler_owskłego łasz"!'.- przemocy w stosunku do pracowni­
zmu. ktory.m obecme wyznacza. ~lfl- ków konsulatów polskich w strefie 
poczes1~e miejsce w planach re011hla bry~vjskiei .. i oświadcza, że _ nie 
ryzacnnych. mogą.e tolerowjłć brutalności t ter­

Wa rto wspomnieć i o takim nie poz róru ze stro.ny władz brytyjskich -
bawionym znaczenia szczeqóle, że odwołuje z dniem dzisiejszym wszyst 
wedłuq oświadczenia lokalnych włatlz kich funkcjonariuszy konimlarnvch 
brytyjskich pomieszczenia konsula- atc.redytowanych przy władzach slre­
lów polskich ]>0trzebne są dla wojsk fy brytyjskiej w Niemczech. 
Qlrn,1acy jnych • Rząd Polski o~rcza rząd Jego Kr6 

Usuwanie konsulatów polskich ze lewsklej Mości odpowiedzialnością 
strefy brytyjskiej Niemiec jest częś- ~« wszystkie konsekwencje wynika­
cią składową tej groźnej dla. pokoju 1ąc~ z tego. stanu rzeczy i zastrzega 
polityki trzech mocarstw, Oczvwiste sobie w związku z tyin wszelkie pra­
jest bowiem. że wobec mobilizacji wa clo zadoścuczynienia. 
niemieckich sił agresywnych, wobec Stojąc konsekwentnie na stanowi~ 
planu sprowadzania nowych kontyn sku po~zanowania umów · i zobowia­
qentów wojsk okupacvjnycb do Nie- zań mic;dzynarodowvcJt, Rząd Polski 
mict: Z.acllodnich, władze okupacyjne nie ustanie w swych wysiłkach. by 
zachodnirh st ref Niemiec nic chrą zostały przywrócone warunki, w któ 
tolerować na tym terenie przedstawi- i'ych przedstawiciel,twa polskie na 
~ieli Polski, przeciw której między terenie ca.łych Niemiec będą mogły 
mnymi skierowane jest ostrze remi!i- wykonywać bez przeszkód swe oho• 
tarvzacji Niemiec. wiązki i korzystać ze swych uprn­

Usuwanie konsulatów polskich 7 za wnleń. 
chodnich stref okupacvjnych· jest za- Proszę przyjąć, Ekscelencjo, zape­
razem związane z politvką trzech wn~enia mego niezmiennego sza. 
mocarstw izolowania społeczcl'Jstwa cunku. 
za. c.hodn.io·niemieckiego od narodów l Warsz. awa, dnia 13 grudnia 1950 r.; . 
re_?lizujl"cych politykę pokoju. Wia- -.......,. {-} Stanisłdw Skrzesz~wskl.i 
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Kroniko Pabianic ID Pabianickich Zakładach Przemvsłu Odzieżowego Kronika partyjna 
Dziś 15 bm . o godzinie 17 w 

lokalu Z~ązku Bojownikó'?-7 o W ol 
ność i Demokrację przy ul. Kościusz 
ki 14 odbędzie się zebranie podsta­
wowej organizacji partyjnej tere­
nowej - Śródmieścia. 

rozwiia się współzawodnictwo pracy 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
·289 - 1 Sekretarz KM PZPR 
i15 - u „ fr „ 
i i 5 - Sekretariat 
185 - Wydział Organizacyjny 
116 - ., Ekonomiczny 
222 - •• Kadr 
180 - „ Propagandy 

W Pabiamckich Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego w roku bieżą 
cym nastąpił poważny wzrost licz 
by robotników, biorących udział 
we współzawodnictwie pracy. 
Ruch ten objął już około 75 proc. 
załogi. 

Przodującym zespołem we 
współzawodnictwie zespołowym 
w oddziale szwalni „A" jest ze­
spół szwaczek. r;kładający się z 
55 osób, którego kierovmikiem 
jest tow. Regina Konarska. Zespół 
ten uzyskał ostatnio wvkonanie 
bazy produkcyjnej w 178 proc., 
przv jakości 99 proc. Na podkreś 
lenie zasłu~uje. że żadna z człon 
kiń tego ..:espołu nie opuściła w 

czy krojczych składają się na to, I - Pracu3ę tak, jak potrafię - ksander Wnuk uzyskuje także wy 
że współzawodniczące zespoły wy mówi skromnie ob. Saładajczyk. sokie wyniki, bo 189 proc. 160 
kazują się coraz lepszyi;ni osiąg A rzeczywiście pracuje on wzo proc. wykonania normy uzyskał 
nięciami. rowo. Umiejętnie zorganizował wy o·stRLnio mechanik Pieprzyk. 

Podobnie i uczestnicy współza konywaną przez siebie pracę. Nie Na tych nazwiskach nie kończy 
wodnict~a indywidualnego sta- zdarza się, aby czekał choć chwi- się jednak lista przodowników 
le podwyższają wyniki produkcyj lę na otrzymanie towaru. Każdą pracy w Pabianickich Zakładach 
ne. Jednym z na1·bardzieJ· zna- minutę wykorzystuje. W pełni Od 

Przemysłu zieżowego. Wszyscy 
nych przodowników pracy w za i uczciwie wykorzystany dzień oni ustawicznie podnoszą wydaj 
kładzie jest ob. Saładajczyk, pra- pracy, pozwala mu na uzyskanie nosc świadomi zadań, jakie na· 
sowacz z oddziału szwalniczego. tak wysokiego wyniku. kłada na nich Plan Sześcioletni. 
Obecnie wykonuje on swą normę We wsoółzawodnictwie indywi S 

1 
t ł k" 

w 225 proc. i uzyskuje 99 proc. • . . . . . wą pra::ą wa czą o rwa Y po OJ 
jakości. Ob. Saładajczyk jest już du~lnym wyrozn~a sie takze t_ow. dla wszystkich ludzi, pragnących 
wielokrotnym przodownikiem pra Jezmrek, pracuJąca na oddziale budować dobrobyt i lepsze, spo­
cy, został także odznaczony spe- materacowni. Uzyskuje ona 160 \kojne jutro. 
cjalną odznaką. procent normy produkcyjnej. Ale . (Mar) 

Obecność towarzyszy obowiązko­
wa. 

Karty rejestracyjne 
na rok 1951 można 

wvkupić w grudn;u rb. 
Wydział Finansowy przy Prezy­

dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Pabianicach ogłosił w tych dniach 
komunikat, zawiadamiający wszyst­
kie osoby prowadzące przedsiębior­
stwa przemysłoY/e, handlowe, rze­
mieślnicze oraz usługowe, o obowiąz 
ku wykupienia w grudniu br. kart 
rejestracyjnych na rok 1951. 

• * • 
O - Straż Pożarna 1 

ostatnim kwartale ani jednego IJrat,,,..••1 - n• d l - z· ••c 11·a 
dnia pracy. Zdyscyplinowana i ...,.,., 1114'9 ,.,, t1.111 .._.,, 

6 - Komenda „Służby Polsce" 
23 - PZPB 
63 - Komisariat MO ' 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

przykładna praca tego zespołu 1 · 
jest wzorem dla pozostałych ze­
społńw na orldziale „A ". Odwiedziny w sanator~um przeciwgruźliczym w Łagiewnikach 

112 - PCK 
1-łJ - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie: PCK 

KINA: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Orzeł 
Kaukazu", I seria. Godziny rozpo­
częcia seansu 17.30 i 19.30. 

• • • 
Kino „Robotnik" W)lł5wietla film 

produkcji czeskiej pt. „Pragnienie". 
Godziny rozpoczęcia seansów 18 
ł 20. 

Redakcja „Głosu Pabianic" mie­
ści się przy ul. Armil Czerwonej 19 
- obok PPK „Ruch". Telefon re­
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte­
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 

Sprawami administracji i kolpor­
tażu zajmuje się rozdzielnia PPK 
„Ruch'', ul. Armii Czerwonej 19, 
tel. Nr 287. 

W zakładach, z uwagi na cha 
rakter produkcji, rozwija się 
głównie współzawodnictwo zespo 
łowe. 
· Jednym z wybijających się ze­
społów na szwalni „B" jest ze 
spół ob. Władysławy Buczkow­
skiej, liczący 32 szwaczki. Zespół 
ten, mimo, że niedawno został 
zorganizowany, osiąga już wyko 
nanie normy produkcyjnej w 125 
proc. i daje 99 proc. pierwszego 
gatunku. Szwaczki tego zespołu 
~apowiadają, że podwoją swe wy 
siłki, aby w na<lchodzacvm kwar 
tale zdobyć czołowe mi~jsce we 
współzawodnictwie zespołowym. 
Zespół krojczego Mar iana G6 

reckiego, w skład którego wcho­
dzi 10 osób, uzyskuje ponad 130 
proc. bazy produkcyjnej oraz da 
je 99,5 proc. jakości. Zespół ten 
zdobył w III kwattale - II na­
grodę we współzawodnictwie ze­
społowym. 

·Także i pozostałe zespoły znacz 
nie przekraczają swoje bazy pro 
dukcyjne. Zgodna współpraca i 
wysiłki poszczególnych szwaczek, 

Wewnątrz sanatorium i prewen­
torium ~ Łagiewnikach -- wszędzie 
uderza w oczy nieskazitelna biel. 
Budynki szpitalne otacza piękny. 
sosnowy las. Czyste, tchnące ży­
wiczną wonią powietrze - to jedno 
z najskuteczniejszych lekarstw na 
gruźlicę. Toteż przebywające tu 
dzieci, nawet owe najbardziej do­
tknięte chorobą, wyglądają rzeźko i 
zdrowo. 

W sanatorium i prewentorium w 
Łagiewnikach znajduje się 350 cizie 
ci, z czego 170 dzieci chorych pozo 
i;:taje w sanatorium, a 180 dzieci 
zdrowych, z otoczenia gruźliczego 
lub takich, u których zaobserwowa 
no pewne zmiany na tle gruźliczym 
- umieszczonych jest :w prewento-
rium. 

Dzieci te, dzięki troskliwej opie­
ce personeiu lekarskiego i pielęgniar 
skiego, doskonałym ;warunkom po­
bytu, leczeniu ich między innymi 
streptomycyną. P. A. S. oraz zabie 
gom chirurgicznym, jak odmie itp. 
-- to uratowani dla życia mali oby­
watele, których Panstwo Ludowe o-

tacza serdeczną opieką. Dla doko- j „ „. . I brze znać środki i metody zwakza­
~ania pewnych zabiegów, ~~maga- f Całe społeczeństwo powinno zro- nia gruźlicy. Choroba ta jest szcte­
ią_cych s?eqalny.ch urządzen 1 środ- zumieć konieczność najenergiczniej• gólnie groźna dla dzieci. 
kow, ktorymi ?-1-e rozporządza san~ szej walki z gruźlicą. Łatwiej jest Dlatego też ;wszyscy winni stanąć 
torium w Łagiewnikach, przewozi bowiem zapobiegać, niż leczyć. Dla do walki z gruźlicą. 
się dzieci do Warszawy. tego też każdy obywatel winien do- (bor.} 

Udane próby uprawy. ryżu 
dzięki stosowaniu zdobyczy nauki radzieckiej 

Dzień w sanatorium czy prewen­
torium jest bardzo urozmaicony. 
Przechadzki na świeżym powietrzu, 
leżakowanie ;w futrzanych śpiwo­
rach na odkrytym tarasie uzupełnia 
ją sobie mali pacjenci czytaniem ksią 
żek oraz grami towarzyskimi. Dzie-
ci w wieku szkolnym odbywają nor Pracownicy nauko'\vi Pań- I do uzyskania z sorga cukru. 
malne lekcje i korzystają z rozry- stwowego lits tytutu Gospodar- w roku bieżącym zakończono 
wek świetlicowych, młodsze -- ma- stwa Wiejskiego w Puławach równie~ 3-letni cykl klimatyza­
ją zajęcia, przewidziane programem nawiązali kontakt z przedstawi· ej.i ryżu do hodowli k rajowej . 
przedszkoli. cielami przodującej nauki ra- Na p r owadzonych 3 pólkach do-
. Po obejrze.niu filmu dz~ed ~dają dzieckiej i zacieśniają go przez świadcutlnych uzyskiwano w 

się na podwieczorek. Gory. ciasta stałą korespondencję i wzajem· 1948 i 1949 r. zbiol'y 12-15 q 
znik~ją szybko. z ta~er~y .. <?i;;isto z I ne odwiedziny. Uczeni polscy z ha, zaś w roku bieżącym po 
mlekiem smaku1e wysmiemcie~ A po I k . , · d . . " 
podwieczorku __ znów spacer. orz?'sta~ą. ~ dosw1.a ?Z~n nauki zastosowaniu radzieckich syste-

D . . . . d s· do l radz1eck1eJ l stosuJą JeJ wzory mów hodowli uprawy i nawoże-
zie_ci powazme 0

. nos~ą. ię l w· pracach badawczy~h nad ho- nia, zbiory wzrosły do 20 q z ha. 
zorganizowanego z ich inicjatywy . . . • . _ 

·t d . t kto' ym dowlą 1 p1zystosowamem roz- W i·oku 1951 r. przeprowa-
,_, wspo zawo me wa. ~ r l · 1· d - h 

· · k ·1 · · nktów otrzymuje I nyc 1 ros m o naszyc warun- dzone zostaną próby uprawy ry-
n.aiwię szą 1 ~se pt~ . . ków klimatycznych. żu w stawach z jednoczesnym 
su~ za... spozywame bez grymasow I D . . . . h . . · 
posiłków, zachowanie czystości oso ~ naJwa~llleJszyc os:ągm~c prowadzeniem hodowli ryb dla 
bistej, spokojne leżakowanie i prze nalezą zakonczo~e os~atmo pro· zwiekszenia rentowności. Mo:Zli-

s p ole cznl•. Inspektorzy p· racy strzeganie nocnej ciszy. Przodowni- by przys~oso:v:ima klimatyczne: we to będzie przez wykopanie 
kiem ostatniego etapu została 8-let go cenneJ :·oslmy prz~mysłoweJ wzdłuż stawu rowów głębino-
nia Henia Kużbik. tz~. i·ączn!ka, z .ktorego uzy· wych dla ochrony ryb, w okre-

rozpoćziDf i fi z j f'ilOf DOŚC W Planie 6-tetnim sanatorium u- 1 sOk1;vą.prt Jelit -~·eJ r.rcrno"1t'Y· sie saqzenia i zbio.rpw· 1·yżu. , 
~ j 1 · b d . . b d · mogło I s1ągmę e wym i są rezu a- Uczeni P. I . N. G. W . w okre· 

. egme roz u owie 1 ę zie l 'Il t 1 t · h b d ' 
Związki zawodowe czuwają w za I ganizacyjnych i omawiają z kie- I soby usunięcia braków. pomieścić 800 dzieci. Obecnie przy tern CI mnas o e ~uc a an sie powojennym wydali około 

k~a~ach nad p~zestrzeganiem prze row~ictwe.m . zakładów. w~rowa- Na. terenie PZPB, PZPW. PZ~J tzw. starym sanatorium wznosi się I p~·of. dr. Kaznow_:8k1eg? ~zupeł· 200 rozpraw i prac naukowych 
;pISow dyscypliny pra.i;y, usuwa- dzenie w zyc1e tych wmoskow. i w innych zakładach przystąp10- k dl W owym sanato- monych bogatymi dosw1adcze- oraz dostępnie opracowanych 
niem Lraków istniejących w dzie Społeczna inspekcJ·a pracy ..,.,.., no już do twonenia społecznych n.owe s rzy ~· n lk· d niami radzieckimi. broszur dla spopularyzowania 
d · · b · · t · h' · „... · k · · to num, wyposazonym we wsze 1e o . k . 

zinie e~1eczens wa 1 ig1eny prawo kontrolowania wsz'-·stkich mspe <!Jl pracy oraz rozpoczę . d . d . .d i Juz w ro u 1951 na tereme swoich osiągnięć wśród najszer 
d . k lt . . ·' szkolen1"e i'nspel·torów na specJ·al· powie me urza zema, zna1 ze po- 'k . 

oraz po noszemem u ury rmeJ- stanowisk roboczych i miejsc prze . " · · . d i h 200 d L ubelszczyzny rączm uprawia szych rzesz rolników. Idąc śla-
sca pracr ~rzy każdej radzie za- bywania pracowników w zakla· me utworzonych kursach. mieszczenie a szyc zleci. 1· ny będzie. na obszarze około 200 darni nauki radzieckieJ uczeni 
kłado~e1 działa. zakładowy społ~- dzie pracy, a także czynności, ja- ha. Zwiększenie powierzchni za polscy przechodzą z dziedzi11y 
c~ny ms~ekto_r 1 za~ła~o~a komi- kie pracownicy wykonują w związ Zakończenie kursu t ; siewów w Planie- 6-letnim unie- prac doświadczalnych do popn-
SJa bezp1_eczenst~a i h1g1eny pra- ku z zajęciami zawodowymi poza 

1

. zależni nasz kraj od importu Iar.vzowania swych doświadczeń 
cy. Zak!adowy mspektor pracy teren2m zakładu. p Z p 8 • I · · 
ma do pomoc ins ekt 'w d- . . . d I a b r ak a r z y w wgo cennego o €JU z zagramcy. teoretycznyCh i prakt.vcznrch 
d . ł h . Y P ~ro 0 

Bardzo powazne obow1ązk1 cią- ' Poważne osiagnięcia uzyska- wśród ogółu rolników. 
zia owyc 

1 
grupowyc · żą ?a grupowych społecznych ~11-

1 
W Pabianickich Zakładach Prze J znaczenie w realizacji zadań Planu no również w hodowli „koksa· 

Społeczn· 1· i'nspektorzy pracy wy spe!;;torach pracy. Grupowy m- ł B ł . db ł . 6 1 . N . d kt ' . • 
· kt · . ł · 1 I mys u awe mane!'.]o o y o się :rn-

1 

- etmego. astępme yre or na- l gisu" z sokow ktorego otrzymy 
konują swe czynności poza godzi· spe or pracy pracuJe z ca vm rn· . . ' . h · ' . k \ . . . 
nami roboczymi. Kontrolują oni lektywem grupy związkowej, ob- konczerue kursu dla brakarzy i pró- czelny PZPB wręczył słuc aczom \ \Yap~ Je~t l~auc:m. . il' ymk1. ba· 
wykonanie układu zbiorowego 0 serwuje warunki jej pracy. Inspek biarek. Uroczystość zakończenia kur świadectwa ukończenia kursu. i dan 1 dosw~adc~en W op~r~m O 

pracy i umowy zakładowej, regu- tor grupowy t~oszczy s~ę. ró~vi:;tież su odbyła się w świ. etlicy zakładowej , Zabierając głos na zakończenie I W~Ol'J:7 i·~dZieck1e . umozhw1ą u~ 
laminu pracy itp. o przestrzeganie czystosCI mie1sca wzieli w niej udział przedstawiciele t < • • d tn'k . p1aw1anie koksag1su na znacz 

pracy i zaopatrzenie pracowników - . . „ . uroczys osci . '.e ~~ z uczes '. ow nych obszarach . • 
W wyniku własnych obserwa- w odzież ochronn~, 0 współz~wod· ra~y zakła~~we1. orgamzaci1 party1: kursu podkreshł. iz przeszkoleni b~~ W bież. roku przeniesiono z 

cji, jak również na podstawie u · nict-i.~70 i_ dys.cyplmę pracy. 1~h o- nei. dyrekcii oraz wykładowcy 1 karze i próbiarki nie będą szczędnc dotychczasowych poletek do· 
wag złożonych przez innych pra· bow1ązk~em Jest kontrol?"".amc s~a słuchacze. wysiłków, aby wiadomości uzyskane świadczalnych do uprawy na 
cowników, społeczni inspektorzy nu technicznego urządzcn i w razie W li h . . . h d k . • . kt b k ł 

12
0 h to 

pracy wysuwają wnioski, zmie- stwi2rdzenia na tym odcinku nie- cznyc przemowieruac po na ursie scosowac w pra yce. o szarze o o o . a prz.ys_ -
rzające do usunięcia stwierdzo- .dociągnięć muszą informować 0 kreślano konieczność · szkolenia za- M. Pociejewski. so_wane do naszych wa1:unkow 
nych braków technicznych lub or· tym kierownictwu, wskazując spo wodo:wego, gdyż ma ono olbrzymie klimatycznych sorgo m10tełko· 

W ladyslaw Rymkiewic:z 47) I 
wyzwolona Zielllia 

Powie ść li 
Gwar sprzecznych głosów wzniósł się nad tłumem. Górował 

jednak nad gwarem donośny głos sekretarza: - Jedyną skuteczną 

drogą wydźwignięcia• mas mało ·- i średniorolnych chłopów z nę­
dzy, ciemnoty, wyzysku i panowania bogaczy i spekulantów, jest 
uprawa zespołowa, która umożliwi najbiedniejszym chłopom ko­
rzystanie z doskonałych maszyn i doprowadzi całą pracującą lud­
ność wsi do zamożności i kulturalnych warunków życia. Skończy­

łein ! . 
Sekretarz zszedł · z estrady, żegnany oklaskami jednych i zło­

rzeczeniami innych. 
- Ludzie! - krzyczał teraz Poncyliusz, usiłując przekrzyczeć 

gwar i wymachując rękami. - Pamiętajcie, co mówił Mikołaj· 

czyk ... 
- Cichojta! - rozległy się głosy. - Cichojtal 
- Mikołajczyk - wywodził Poncyliusz, łypiąc złowrogo jed-

uśmiechając się dobrodusznie - to chcieliby z nas zrobić durniów. 
Ale my nie tacy głupi! Wiadc:no, że traktor przez wał, ani przez 
rów nie przejedzie. Ale ja się pytam C?-Y koń ciągnie pług, albo bro­
nę po wale, czy po rowie? Ale, czy kto z was pracuje w konia, po 
rowie? Nie! Więc, to jest tylk,1 taicie mikołajczykowskie gadanie, 
żeby ludziom oczy mydlić. A teraz, co do tej uprawy zespołowej.„. 

Ja nie jestem rolnik, więc się na tym .nie znam. Ale widzieliście 
sami, jak to my, robotnicy, pracowaliśmy zespołowo przy pompach. 
Zespołowo, a często i z waszą. chłopów, pomocą. I jakoś prędko 
odwodniliśmy tę ziemię. Jaka stąd nauka?„. A taka, że praca 
w gromadzie lepsza, niż w jedynkę . Wic;c i co do uprawy zespo­
łowej, to przekonacie się, jak:e z tego będą korzyści. Bogaci go­
spodarze są temu przeciwni, a!e wy ich nie słuchajcie, bo oni, co 
powiedzą, to skbmią. 

Z grupy chłopów, zebranych dokoła byłego wójta Kurka pod­
niósł się gnie..,vny szmer. 

Sarniuk zmarszczył czoło i nastroszył brwi. - Ja słów na 
wiatr nie rzucam!... Pami~tacie, jak to było z powodzią na Po­
pławach, kiedy to chcieli zamącić wam w głowie, że stacyjny 
puścił wodę z pompy w odwrotnym kierunku?... Od kogo wyszły 
te głupie pogłoski? 

- Od Kurka! - podpowied;:iał ktoś na sali. 
- Słusznie! - zgodził się Sarniuk. - Od Kurka!... Bo nasz 

we, z którego słomy produkowa­
ne są tzw. szczotki ryżowe i 
miotełki do ubrań, a plony ziar­
na służą do tuczenia trzody 
chlewnej i drobiu. Dalsze do­
świadczenia, prowadzone przez 
prof. Kaznowskiego, zmierzają 

Oszczędzajm\7 

prąd elektryczny 
W obecnym sezonie jesienno-zi 

mowym po raz pierwszy po woj 
nie Zarząd Energetyki nie wpro 
wadził ograniczeń w zużyciu prą 
du. 

Nie zwalnia to jednak odbior 
ców od oszczędnego używania prą 
du. Takie prace, jak prasowanie 
żelazkami elektrycznymi, goto­
wanie na kuchenkach elektrycz -
nych itp, wykonywane być powin 
ny w godzinach porannych i po· 
południowych. 

Dodatkowa rejestracta 
i11żvnierów i techn t~ów 

W dniach 15-18 bm. odbędzie 
się dodatkowa rejestracja tych 
inżynierów i techników z terenu 
Łodzi i województwa, którzy z 
przyczyn ważnych nie dópelnili 
tego obowiązku w październiku 

br„ kiedy ogłoszony był pierwszy 
termin rejestracji. 

Rejestracja odbywać się hędzie 
w lokalu NOT przy ul. Piotrkow· 
skiej 102 codziennie od godz 16 do 
21, a w niedzielę od godz. 9 do 16 

•~o• 
OrłUI łAGUłeso S:omttena I WoJe· 
w6dsJd ern S:omltetu Pol11tJeJ ZJ„ 

CbloesoneJ PartU RobetnlcnJ 
Bećłe1afe1 

&OUGIUM UDAKC1rJNIL 
TeJ ef onp1 

Redaktoł' n•czelft1 ll&- 14 
Zastępca red. naezel„qo 111- H 
Sekretarz odpnwłedzł•I~ llP·O~ 
Dział oartJ1DY 116-t~ 

Dział lt0?9SP011dmt6w l"Clb' ~-
llłcl:ycb l cbłopsktch orH 
redak .or6w I Hetelr tlctt:a-
DJ'Cb ł0ł-ł2 

Dział mutacji · 122-2!' 
D'dal mleJMł I 1partow1 lt4·JI 

Wfll'D, I I li 
Dział eltonomlczq 111-11 
Oałał rotny 154-11 wnm.. 
Rećłdridl -.., l'n-11 

Selpo1PtaL 
r.6dl, Ptotrk<nrBa -. tlllL m -tt 
AdmlntetracJa HG-4' 
l)dal otr1onet11 t.Odi. Plotrkow -

nym zdrowym okiem - mówił, że traktor bez te wały i rowy na 
żuławach nie przejedzie. Tu trzeba koni! Tak stało w gazecie. Sam 
czytałem. A jak obeidzie się bez traktorów, tak i obejdzie się bez 
kołchozów! 

Hałasliwa wrzawa zagłuszyła aalsze słowa mówcy. - Precz 
z Mikołajczykiem! - rozległy się krzyki. - Przegraliśta wybory! 

dawny pan wójt jest wrogiem władzy ludowej, jpst wrogiem 
rządu robotniczo-chłopskiego, i dlatego szerzy zamęt, żeby po· 
rlerwać i osłabić znaczenie naszych rządów, naszych prac, że niby 
to nic nie potrafimy. A poniektóry chłop, niedostatecznie roz­
garnięty politycznie, wierzy tym bredniom. 

Ponura cisza zawisła nad salą. 

Wszystkie gospodynie mogą u· 
żywać prąd w godzinach rannych I 
i popołudniowych bez żadnych 
ograniczeń. Nie powinny nato -
miast od zmroku do godziny 21 
używać grzejników, bojlerów i ku -
chenek. 

W I.Ha. t& Ul-• I llł-TI 

WJ'dawea 88W ,.Prua„ 
A.42. lłed.1 Uilł, Pto~lkowsb -. 

m-ete pl.WO. 
Drak. zua. Grat. a sw ,.Praa• 
Udl, 111. SWhłll n. e.L rot-U . 

Premunera~ pnTJan.ie 
P.P.S. ,.Baob"' n• lloaw „ P.X.Q. 
wr. vn.aaa. 

Wójt Banaś wzniósł rękę. - Teraz będzie mówił towarzysz 
Sarniukl 

- Co do tvch rowów wałów, obywatele - zaczał Sarniuk, 

Z grupy chłopów, siedzących dukoła ~urka, rozległy się gniew­
ne pochrząkiwania. - Miałc być o powodzianachj a nie o polityce! 

{Dalszy ciąg nastąpi } 

I " " • 'ł '"' ~ ; 

Również zakłady pracy, insty­
tucje i biura winny przestrzegać 
oszczędnego zużycia energii elek-
trycznej. ! U-1- 25581 


